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We Lwowie — Ozwartek 5 Maja 1898 


Socyalni demokraci 
jako państwowe stronnictwo. 


Lwów d. 4 maja. 

Bardzo charakterystyczny artykuł 
pod powyższym tytułem anajdnjemy 
w katolickim TPalerlandzie. 

Czytamy tam: | 

Ubiegłej niedzieli masowe pochody 
aoeyalnych demokratów, które już w 
zwyczaj się zmieniły po wielu mia- 
stach anatrysckich. demonstrowały na 
rzecz ośmiogodzinnego dnia pracy i 
powszechnego prawa wyborczego. Oba 
te żądania stoją z sobą w pewnym 
ścisłym związku, Powszechn3» prawo 
wyborcze ma dać każdemu obywate- 
lowi możność wypowiedzenia własne- 
go swego przekonania o tem, jakby 
najlepiej można było i powinno się 
rządzić państwem, a znowa, aby ka- 
zdy obywatel miał możność poznajo- 
mió się dokładnie ze wszystkiemi kwe- 
styami, dotyczącemi rządów w pań 
stwie, mà byó zaprowadzony ośmio- 
godzinny czas pracy i dobrodziejstwem 
bezpłatnej, publicznej nauki szkolnej 
obdarzone jak najliczniejsze warstwy 
i w jąk największej mierze. | 

Teoretycznie rzecz biorąc, to już 
uam ten program jest w sobie sprze- 
osnością, bo opiera się na przypu- 
szczenin, żw każdy obywatel danego 
państwa dla tego tylko, że jest oby- 
watelem, jednakowo trafaie pojmuje, 
co są dobre, a co złe rządy — a prze- 
to wyjaśnianie tej kwestyi innym jest 
nietylko zbyteczną rzeczą, ale nawet 
wprost niemożliwą. Pomińmy wszakże 
ten wzgląd, a kto ponadto przypomni 
sobie, ie ustrój państwowy, obeonie 
faktycznie istniejący, kryje w sobie 
także grube sprzeczności, ten musi 
koniecznie przyznaó, iż pod pewnym 
względem socyalno demokratyczna nie- 
dzielna demonstracya bardzo korzy- 
stnie odbijała od tych politycznych 
manifestacyj, w których od roku jaś 
"biorą udział t. zw. stronnictwa mie- 
wzozańskie. 1 LG 

Stronnictwa t. zw. mieszczańskie 
grożą w Radzie państwa rozbiciem 
monarchii dlatego, że nie zdołały do- 
prowadzić do wzajemnej zgody w kwe 
styi językowej. I to deje możność or- 
ganow: soo, alnych demokratów Arbei- 
żer Zeiiung szydzić z tych „abdery- 
tów* w następujący sposób: 

„-Nieaustaana wojna domowa pu 
stoszy dzierzawy anstrygckie a burżo- 
asya przesiąkła nerodowemi „uprzedze- 
niami, goana wzajemią nienawiścią 
rzuca ię na siebie. Tak czyni mie- 
szczaństwo -— majowe święto nato: 
miast ukaznja proletaryat zjednoczo 
ny w sojuszu, niepodobnym do roz- 
wiązania i zrzeszony w jednolitą ar- 
mię. Majowe święto proletaryatu jest 
obrazem idealnej Austryi, bo wypo- 
wiada fakt, że tylko wielka i podnio- 
sła jakaś idea cywilizacyjna wzajemną 
odwieczną nienawió narodów ku sobie 
może przytłumić. .. 

„Powszechne a równe prawo wy- 


boroze, okrzyczane niegdyś przes 
wsteozników wszystkich narodów jako 
przewrót wszystkiego, co istnieje, po- 
tępione jako zniszczenie całego po- 
rządku państwowego, ukazuje sią dzi- 
siej jako jedyny środek ratunku dla 
Austryi, jako jedyny filar, który po- 
deprzeć może i zachować od zupełne- 
go upadku dom, zachwiany w swych 
posadach. Niegdyś domagali się tylko 
robotnicy reformy wyborczej, dzisiaj 
Austrya jej potrzebuje. W postulatach 
warstwy robotniczej wcieloną jest dziś 
taw. konieczność państwowa austrya- 
cka, .“ 

Wiele gorzkiej prawdy mieści się 
w tych zdaniach. 

Nataralnej miłości dla piękna mo- 
wy ojczystej z pewnością nie stiumili 
socyaln' demokra'i w sobie doszczę 
tnie, ale zarazem tak daleko już na- 
przód postąpili, że to naturalne uoczu- 
cie umieją też w każdym innym czło- 
wieku uznać i uszanować. 

Nie uważają wcale za poniżenie 
dla siebie uczyć się cudzego języka 
i mówió nim w razie, gdy tego dobro 
sprawy wymaga. A co do kwestyi te- 

o dobra sprawy dawno się już zgo- 

dzili na jedno, podczas gdy tak zw. 
mieazczańskie stronnictwa w tej sa- 
mej kwestyi już od roku za łby uię 
wodzą. 

Patrząc na te małostkowe kłótnie 
i zawiści stronnictw mieszczańskich, 
może się istotnie z wielkim pozorem 
słuszności chwalić socyalną demokra- 
cya, że jest jedynem państwowem 
stronnictwem. Zupełnie też naturainą 
jest rzeczą, że gdy stronniotwa, dzie- 
rżące obecnie władzę w ręku, nie u- 
porządkoją kwestyi językowej, to na 
ostatek będzie musiało wziąć na swo- 
je barki ince stronniotwo to zadanie, 
chociażby nawet ono było socyalno- 
demokratyoznem 

Niedziela ubiegła bardzo zrozu- 
miałym głosem zawołała do stron- 
niotw mających władzą: discite iusti- 
tiam moniii et non temnere divos! 


Kwtstya kobieca w sole praskim 


Berlin d. 2 maja. 

Rozprawy, jakie się toczyły w ze- 
szłą sobotę w izbie pruskiej nad in- 
terpelacyą posłów Gotheima (wolno- 
myślnego) i towarzyszy, z tego powo 
da załugują na uwagą, że w nich sze- 
roko rogwodzono się nad kwestyą tak 
zwsnego rachu niewieściego, to jest 
otworzenia młodzieży niewieściej szer- 
szego pola pracy zawodowej, a razem 
ułatwienia wykształcenia w naukach i 
zdobycia stanowiska zawodowego nie- 
zawisłego. 

Powód do niej duła okoliczność, że 
magistrat w Wrocławiu zamierzał przy 
wyższej szkole niewieściej urządzić 
klasy gimnazyalne z  sześcioletnim 
kursem i to z własnych funduszów 
miejskich, a minister Bosse na po- 
dany projskt i prośbę kategorycznie 
odmowną dał odpowiedź, nie podając 


ad 


(MBR DUO 


Powieść Champola. 


(Ciąg dalszy). 


— Nie o te pytałam, mój ojcze. 
chcę wiedzieć jakim on jest... pod in 
nym względem ? 

— Alot moje dziecko, wszak to 
wiedzieó musisz: Dziedzic Erlingtonn 
jeat jednym z najmożniejszych panów 
Angiii. f . 

— Nie, mój ojcze, jeszcze nie o to 
pytam cicho odrzekła, czem Taz 
więcej zakłopotana, im mniej rozumieć 
ją zdawał się zacny kapłan. — On po- 
dobno ma byó potwcrnie zeszpecony, 
ozy to prawda? 

Świątobliwy słaga Boży popatrzył 
kdsiwiony: RA , 

— A cóż to szkodzi dziecię moje ! 

Małżeństwo nie jest związkiem lek- 
komyślnym, powstałym z chwilowego 
podobania się scbie, nie dia przemija- 
jącej piękności wybór się czyni, ale 
zawiera się ten święty związek, aby 
świętego ARN obowiązku; oparty 
ma byó na piękności duszy przede- 
wszystkiem .. ' 


krawaty najno wszych fasonów 
ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY i 


poleca w wielkim wyborze 


Zasada jednak taka nie wystarczała 
Simonie. 

— (zy widziałeś, ojcze, Ryszarda? 

— Widywałem go przed jego wy» 
padkiem, a i potem także, ale nosił 
opaskę, zakrywającą mu część twarzy. 

ój Bożel wiemy wszyscy czem SĄ 
blizny po ranach pozostałe! Iluż to z 
wojny przynosi takie! Nie śmiałbym 
w tej sprawie na niczyją wpływaó de- 
cyzyę, a jednak... 

I znowu rozwijać począł swoje za- 
oady i poglądy, tak uporczywie prawie, 
jak lady Eleonora, zbijając wstręt i 
oburzenie Simony. W myśli jego wzra- 
stało pragnienie, aby to małżeństwo 
do skatku przyszło. 

A skończywszy, odprowadzając S:- 
monę do powozu, zacny kapłan popa- 
trzył na swój ubogi koś i'łek i wyo- 
braził sobie, że na jego miejscu mogła- 
by być wsraniała świątynia z kamienia, 
s piękną wieżyczką, piękniejszą o! O 
kolicznych protestanckich kościołów. 
Dalej w wyobraźni swej widział dzie 
dziców Erlingtonu do tej świątyni dą- 
śących, a za ich nrdykisdóh mnóstwo 
innych mniejszych właścicieli i mie- 
szkańców okolicy. Widział sam siebie 
przed ołtarzem wspaniale przystrojo- 
nym w pośród jarzącego bwiatła i 


dsideł, w bogutych szatach kościelnych, | 
ofiarę najświętszą. 


Begu składający 
Czego jedynie nie dostrzegał, to ceny, 
za jaką to wszystko Stać się miało; 
nie pojmował tej młodej panienki, 
która go o pomou prosić przyszła, a 
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powodów odmowy. To zachowanie się 
ministra było osnową interpelacyi ozy- 
li postawionego mu zapytania i żą- 
dania bliższego wyjaśnienia. 

Nie można twierdzić, ażeby odpo- 
wiedk ministra dr. Bossego, w której 
się tłómaczył nawałem pracy urzędo- 
wej, który rzekomo stał na zawadzie 
daniu szczegółowego objaśnienia i za- 
pewnienie jego, że co do odmownej 
rezolucyi samej, panowsła jednomyśl 
ność pomiędzy wazystkimi radzeami 
ministerstwa, zyskała była przychyl- 
ność izby. 

Pod tym względem wszyscy nieo- 
mal mówoy, nawet i ci, którzy w za- 
sadzie godzili się na odmowę jego, 
nie pochwalili zbyt kategorycznego i 
biarokratycznego jego postępowania. 
Ale ponieważ minister sam w dłut- 
szym wywodzie wkroczył w dziedzi- 
nę objawiającego się w ostatnich əza- 
sach ruchu niewieściego, który mienił 
byó nienataralnym, a w następstwach 
swoich pod względem społecznym nie- 
bezpiecznym, dyskusya przybrała roz 
miary, sięgające daleko po za właści 
wy zakres wniesionej interpelaeyi. 

Minister zaprzeczał stanowczo, a- 
żeby istniała p trzeba właściwa i u- 
zasadniona, otwierania koukurencyi 
zawodowej dla płci obojga, że o ile 
takowa rzeczywiście istnieć może w 
zawodzie lekarskim, postulatowi temu 
staje się zadość przez rozporządzenia, 
dozwalające aspirantkom nabycie kwa- 
lińkacyi naukowej, dopuszczające je 
do odrywania kursów akademickich 
i zyskania dyalomgw lekarskich. Że 
przecież uogólnienie takowych na ca- 
iy zakres nauki zawodowej e wszy- 
stkich gałęziach życia społecznego by- 
loby zby.ecznem, nie odpowiadającem 
stanowisku społecznemu kobiety przez 
naturę wskasanemu, a wywołującem 
wprost niebezpieczną  konkarencyą 
ploi obojga w życiu powszedniem, 
„Mojem zdaniem — kończył dr. Bos 
se swój wywód — główną jest rzeczą 
naprzód dobre wychowanie kobiet z 
uwzglądnieniem wsaystkich cnót nie 
wieśoich, a potem dopiero wykształ 
cenie gawodowe.* 

Z: podnietą przez ministrą daną, 
oala dyskusya, w której osnowa inter- 

elacyi zeszła na dragi plan, przybra- 
a znamię rozpraw raczej akademickich, 
jak politycanych nad stanowiskiem 
spolesznem kobiety i je uprawnienia 
do wszystkich zawodów społecznych 
i zaraądzenia ku temu środków nau- 
kowych, w której to dyskuayi mowcy 
atronnictw zashowawczych i centrum 
stawali po stronie NYM ministra, 
kiady mowoy obozu liberalnego wszy- 
atkich odcieni, w przeciwnym przema- 
wiali sensie, to jest za większem u- 
względnieniem ruchu  niewieściego. 
Tymczasowo przecież, według oświad 
czenia ministra, nie należy się spo- 
siewaó uwzględnienia stawianych w 
tym kierunku postulatów. 


która ofiarą własnej osoby, to dzieło 
stworzyó mogł:, Odchodziła jeszcze 
mniej uspokojona, niźli przysgła i nie 
wiedziała jak postąpić należy. 

Powóz ruszył; Simona prawie om- 
diona oparła się na poduszkach. Rano, 
wyjeżdżając nie mogia przełknąć śnia- 
dania, wyczerpaną się czuła fizycznie 
i moralnie. A więc mogła się mylić w 
samolubnem zaślepienin, odważując się 
na ofiarę, której od niej żądano. Więc 
ofiara to modlitwa była, skoro kapłan 
doświadczony wiekiem i świątobliwo- 
ścią mógł jej ją prawie doradzać | Więc 
nie znała widać życia: któż jej może 
rozświecić drogę. Kto przeciąć ma tę 
straszną niepewność? 

I w myśli uprzytamniaó sobie za- 
częla rodziców 1 ich zdanie, gdyby w 
tej chwili mogła je słyszeć od nich. 

Jej ojciec?.. Ach jak strasznie mu- 
si w tej chwili cierpieć! Jakiej po- 
trzebowałby siły, ażeby odrzucić to 
wybawienie możliwe. — Matka) Si- 
mona znała tę, jej miłość namiętną 
dla męża; ona pierwsza błagałaby Si- 
monę, żeby ratowała Ojca, za jakąbądź 
o ną. A rodzeństwo? — Kto wie, czy 
kiedyś nie uczyniłoby jej gorzkich 
wymówek za niesławę, za śmierć me- 


a-|że ojca, dla którego może byłyby te 


dzieci miały odwagę poświęcić się, 


! gdyby na jej miejccu były ? 


W rozterce s.ma z sobą, pomyśla- 
ła Simona o Osminie. Osmin, tan czło- 
wiek z ludu, pospolity, na chleb za- 
rabiający |... Całe swe życie jednak 
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Pod Manilla. 


Lwów d. £ maja. 

Z Waszyngtonu ciągle jeszcze nie 
na żadnych szczegółów o zajściach 
z d. 1 bm. w zatoce Manilskiej. Jeżeli 
jędnak pobici Hiazpanie nie skąpili 
widomości, to chyba milczenie Ame- 
rykanów każe przypuszczać, iż także 
i amerykańska eskadra Deweya nie 
małże musiała ponieść w tej bitwie 
szkody Czy prawda, że admirał De- 
wey bombarduje Manillę (miał wedie 
jednych 800, wedle innych 8.000 do 
mów spalić), to tskże pytanie, bo na 
154.000 mieszkańców stolicy Filipin 
jest tylko 15.000 białych; bombardo- 
wanie przeto najbardziej dotknęłoby 
krajowców, których sympatyj Amery- 
kanie koniecznie potrzebują, skoro sa- 
ai nie posiadają wojsk do wylądowa- 
nia i tylko na powstańcach, tj. krajo- 
wcach oprzeć się mogą Handel też Ma 
nilli spoogywa głównie w ręku cudzo- 
ziemców: na 33 firm hurtowników jest 
14 niemieckich, 12 angielskich, a tyl- 
ko B hiszpańskich ; reszta podobno 
Chińczycy. 

Stolica wyap filipińskich (jest ich 
przeszło tysiąc o półszosta m:lionach 
mieaskańców) leży na głównej wyspie 
Lugon, w głębi zatoki, do której i ro- 
wadzą dwa przesmyki, utworzone przez 
wy:py Corregidor i Porto Caballo. Za- 
toka Zajmuje około 60 kilometrów 
kwadrat. przestrzeni, tworzy przeto 
jakby duże jezioro, W głębi jej wie- 
dzie droga obok fortu Cavite, oddalo- 
aego o 25 kılom, od ujścia zatoki, i 
osłaniającego arsenał i warstaty ma- 
rynarskie. Na 7 kilom, od Cavite a 45 
kilom. od ujścia zatoki leży w głębi 
Manilla. l 

Amerykańska eskadra admirała Də- 
wey wyruszyła z Hongkongu (w Chi- 
nach) we śrcdę d. 27 zm. o godz. 2 
popol, i przebywszy 800 kilom. mo- 
rzem, pojawiła się w sobotę o godź. 
pół do 12 w nocy u ujścia zatoki Ma- 
nalskiej. Eskadra ta składała się z krą- 
żow ników  „Baltimore* - (4418 ton, 16 
dział), „Boston* (3000 ton, 12 dział), 
„Olympia* (5870 ton, 28 dział) i „Ra- 
leigh“ (3218 ton, 19 dział); dalej z 
kanonierek „Petrel* (892 ton, 6 dział) 
i „Concord* (1710 ton, 8 dział), a wre- 
szco z trzech węglowych statków 
przewozowych. Osada wynosiła do 
2000 ludzi. — Eskadrą hiszpańską, 
która pod wodzą admirała Montojo, 
zajęła pozycye przed fortem  Cavite. 
stanowiły kryte krążowniki: „Isla de 
Luzon“ (1045 ton, 6 dział), „Isla de 
Cuba* (1045 ton. 6 dział) krążownik 
„Reina Cristina“ (8520 ton, 11 dział), 
drewniany krążownik „Castilla* (3260 
ton, 13 dział), krążownik trzeciej kla- 
sy „Don Antonio de Ulloa“ (1160 ton, 
6 dział), szalupa „Velasco“, krążownik 
pomocniczy „Mindanao“ oraz kilka l>- 
dzi armatnich i depzszowych. Osady 
około 2.500 ludzi. 

Porównanie sił wykazuje znaczną 
przewagę floty amerykańskiej. Licze- 
bnie większa ilosć statków hiszpuń- 


poświęcił dla miłości synowskiej; on 
nie dozwoliłby był ojca swego ciq- 
guąó do więzienia. I tak myślała da- 
lej, i myślą w daleką przeszłość się- 
gała, szukając przykładów i zachęty. 
Obiaz prababki jej, ożył przed nią: 
ta bohaterka nie wahała się oddać ży- 
cia dla ratowania swoich najdroż- 
szych | 

A więc wszyscy potępiali ją | wszy- 
scy, których kochała, których szano- 
wała, do których zaufania prawo po- 
siadała... Walczyła między uczuciem 
własnego serca a czem raz jaśniej- 
szem pojmowaniem, ś- chce postąpić 
małodusznie... 

Wośnica, posłuszny rozkazowi dane 
mu z domu, zatrzymał konie. 

Simona przeczytała napis: „Post- 
offica- Telegraph.* 

Przy stopniu służący czekał nieru- 
chomie. 

Wysiadła machinalnie, ulegając bez- 
wiednemu instynktowi. Weszła do biu- 
ra telegraficznego, znajdującego się 
w drugim JE za sklepikiem ko- 
rzennym. Widząc ją chopak, zajęty 
w sklepie układaniem śledzi w beczce, 
otarł fsgmatycznie ręce, odpiął far- 
tuch i poważnie usiadł przy okienku. 
Ręce Simony tak dygotały, że potrze- 
bowała chwili czasu, zanim mogła wy 
jąć z kieszeni depeszę ciotki. Podała 
ją urzędnikowi, ten policzył słowa i 
powiedział: 

— Pięć szylingów. 


Z trudnością znowu znalazła Simo- 


Koszule, Kolnierze i Mankiety u 
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akich nie zmienia tego faktu, w bi- 
twach morskich bowiem cyfra ma bar- 
dzo względną wagę. Rozstrzyga jakość, 
klasa statków i ich uzbrojenie. Źre- 
sztą nawet ilościowo posiadali Amery- 
kanie przewagę, gdyż fiota Stanów 
zawierała około 20000, a flota hisz- 


pańska zaledwie 10.000 ton objętości. |* 


Okręty amerykańskie wyprowadziły 
do walki 89 armat, hiszpańskie tylko 49. 
W ten sposób faktycznie eskadra ad- 
mir ła Deweysa przewyższała siłami 
niemal qodwójnie flotę hiszpańską. 
Szanse równoważyła w dużej mierze 
warowna pozycya hiszpańskiej eska- 
dry ;od osłoną dział fortu Cavwite i 
min torpedowych. założonych w za- 
toco Ze stanowiska nowożytnej tak: 
tyki morskiej, obie floty należały do 
dragorzędnej klasy. Nie wystąpił do 
boju ani jeden z pancerników, z tych 
stalowych, potwornych olbrzymów, 
które stworzyła nowa technika budo- 
wy okrętów. Walczyły przeważnie 
drewniane statki, narażone na niszczą- 
cy pożar i przedziurawienie kadłuba, 

Szczegóły, o ile nadeszły, jużeśmy 
podali w telegramach. Berl. Tageblatt 
otrzymał jednakowoż z Madrytu wia- 
domości poniekąd dokładniejsze. Do- 
nosi on, że eskadra amerykańska była 
dobrze wyekwipowana, podczas gdy 
okręty hiszpańskie wcale wyekwipo- 
wane nie były i tylko słabą artyleryę 
posiadały. Gdy około północy zawinął 
admirał Dewey do zatoki, nie zdołały 
tema przonskodzjć hiszpańskie bate- 
rye pobrzeżne, pomimo swoich świa- 
teł elektrycznych. Około godz. 8 rano 
zaszła pierwsza potyczka. Na drewnia- 
nej „Reina Cristina* powstał pożar od 
granatów amerykańskich, jej kapitan 
poległ, a admirał Montojo przeniósł 
się z niej wraz z sztabem ne, „lsła de 
Cuba“. Wkrótce zatonęła także „Ca- 
stilla“. Około godz. 11 zaszła potycz- 
ka druga; podziurawione granatami 
„Mindanao* i „Juan d'Austria“ po- 
szły na dno morza; reszta eskadry 
hiegpańskiej ciężko uszkodzona schro: 
niła się do kanała Bacalor. 

Zwyoiężyia prócz przewagi mate- 
ryalnej szalona iście odwaga amery- 
kańska. Admirał Dewey, bez podsta- 
wy operacyjnej, bez portu, do które- 
goby mógł się oofnąć w razie klęski, 
najechał na Hiszpanów w ich własnej 
zatoce. Nie mniejszą była odwage do- 
wódzców i osady okrętów amerykań- 
skich, kiedy z simną krwią wtargnęli 
do zatoki, nie zważając na założone 
w jej głębiach miny podwodne. A na- 
dewszystko Amerykanie mieli dokła- 
duy plan z góry ułożony i konsek- 
we.atnie go wykonali. 

Juści: nawet Amerykanie nie od- 
mawiają bohaterstwa marynarzom hi- 
szpańskim. Ale admirał Montojo snać 
ani cela pewnego sobie nie wytknął, 
ani nie obliczył się ze środkami wio- 
dącymi do sukoesu. Na wiadomość, że 
eskadra amerykańska wyruszyła s 
Hong Kongu, telegrafowsł Montojo do 
Madryta, że uda się naprzeciw niej na 
pełne morze. Ale wnet się dowiedzia- 
no, że eskadra amerykańska zawinęła 
do portu Subie, a dalej, że „dla sku- 


na worec:ek, ale nie zdolną była po- 
liczyć drobną monetę, zastąj ió ją mu- 
siał telegrafista, z pewną właściwą po 
gardą urzędnika i kupca w jednej o- 
sobie. 

Ona stała jeszcze niepewna, zakło- 
potana, wahająo się, czy nie zażądać 
zwrotu depeszy, ale usłyszała miarowe 
uderzenia, maszyna elektryczna była 
jaż w ruchu. Było za późno i 

Tym. samym automatycznym kro- 
kiem wyszła Simona z biura, jak była 
weszła. Usiadła w powozie, który szyb 
kim pędem do Erlingtonu się toczył, 
a >na po kilka minatach zaledwie za- 
c qła sobie zdawać sprawę z tego, co 
uczyniła. 

Wtedy opanował ją ostateczny bunt 
i obrzydzenie. W rozpaczy chciała ka- 
zać zawróció, odwołąć, byłe nie po- 
wracać do tego zamku gdzie ją oze- 
kano. chciała uciekać choćby w las. 
Spuścióć okien nie mogła, wołała fur- 
mana, który nie słyszał... Może prze- 
ceg na drodze zobaczy kogoś, który 
ją usłyszy, który jej pomoże?... 

Szybko, zaczęła chusteczką, prze- 
cierać zapotniałe szyby. Droga wiodła 
przez puste pola, nie widać było ni- 
kogo. Usłyszała tarkot kół, a równo- 
cześnie skrzyżował się z jej powozem 
zgrabny wózeczek jednokonny; jadą- 
cy zajrzał ciekawie do wnętrza powo- 
zu, a w chwili, gdy Simona zawołać 
chciała, poznała w jadącym Tomasza 
Erlingtona. 

Odgadnął może myśl Simony, gdyż 
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Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 


LEWANTYNY Maągażyn ochayarów we Lwowie 


teczniejszej obrony“ stanęła pod Ca- 
vite w głębi zatoki. W ozawise bitwy 
eskadra hiszpańska podobno całkiem 
się schroniła pod pobrzeżne baterye 
Cavite i Manili. Ta chwiejność mnaia- 
ła bardzo szkodliwie wpłynąć na du- 
cha żołnierzy. 

Boje morskie, jakie zaszły w toku 
wojny chińsko-japońskiej, nie dały 
ciekawym wielce pa stwom europej- 
skim dokładnego ją jak też wy- 
glądać będą przyszłe wielkie kicwy 
morskie i co lepsze: czy olbrzymy bo- 
jowe, czy zwinne okręty drugorzędne 
i torpedowce. Nie dają też takiego o- 
brazu potyczki w zatoce Manilskiej, 
bo z obu stron walczyły okręty trze- 
ciorzędne. Wszyscy zatem wyczekują, 
jak się zewrą wielkie eakadry obu 
stron na Atlantyku. Czy tymozasem 
Earopa zechce interweniować i czy 
się jej uda przeszkodzić bitwom na 
Alantyku, to tego dzisiaj przewidzieć 
niepodobna. 


Listy z Włoch. 


III. 


Parma w kwietniu 1898. 

Jeżeli kiedy jakiś mój znajomy su- 
chotnik będzie się wybierał „na lep- 
sza powietrze" do Włoch, natenczas 
poradzę mu, ażeby wpierw udał sią 
wraz ze swym ordynującym lekarsem 
na parę tygodni do zakłada dr. Do- 
bińskiego, gdyż rzeczywiście trzeba 
być troszkę cierpiącym na mózg, ato- 
by wierzyć w ten raj włoski w to 
wiecznie śmiejące się niebo i wieczną 
wiosnę. 

Od kilka dni bowiem nie widzia- 
łem ani słońca ani błękitu niebios, 
ciągle mgiisto, polski kapuśniaczek 
siecze bez przerwy. wszędzie strassli- 
wa wilgoć przed :tórą nie chronią ani 
mury hotelu, ani nawet żelazkiem osu- 
szane łóżko. Moknąć cały dzień na 
wolnem powietrzu i nie mieć potem 
kącika ciepłego, to nie należy do wiel- 
kich przyjemności i z pewnością nie 
przyczyniłoby się także do usdrowię- 
n'a gruślicznego pacyenta. Jeżeli w 
ogóle nie dostałem do tej pory ani 
fabry bagiennej ani żadnej innej bie- 
dy, to zawdzięczam to żelaznej kon- 
stytucyi, która się nie dała ani żółtej 
gorączce F'orydy, ani malargi Kardiny. 

Więc już geologizowałem u stóp 
Apeninów, ale nie wiele widziałem z 
okolicy, gdyż deszcz i mgławice za- 
słaniały wszystko. Byliśmy wozoraj w 
Salso maggiore, miejscowości- odległej 
około 6 km. od stacyi Borgo San Do- 
nino. Jestto podgórze Apenin zbado- 
wane z młodych trzeciorzędnych skał 
w zupełnej analogii do naszej karpac- 
kiej solonośnej formacyi. I tutaj jest 
aól kuchenna, właśnie w Salso mag- 
giore zna duje się kopalnia rządowa, 
są źródła mineralne podobne jak w 
Truskawca, a ażeby dopełnić analogii 
z Galioyą, jest także wiele nafty i 
wiele gazów naftowych. 

Nie zważając na deszcz i błoto ła- 


osadził konia, zawrócił nagle i puścił 
się w pogoń zą powozem. Lecz jego 
pony nie mogły w zawody iść z ru- 
makami lady Eleonory; walka była 
nierówną, i w kilka minut pozostał w 
znacznej odległości. 

Czy to był przyjaciel, obrońca jej 
może? Simona nie umiała sobie daó 
odpowiedzi. Przy pierwszem spotka- 
niu, mie podobał się jej; teraz, 
wstręt jaki lady Eieonora miała dla 
niego, Czynił go jej sympatyczniej- 
szym Ale to wszystso było za późno, 
było po niewczasie |! Mogła była pier- 
wej rozważyć lepiej. An! on ani nikt 
na świecie n:e mógł jej pomódz; zwią- 
zana słowem nie mogła ujśó przesna- 
czeniu! Ani chwili szczęścia nie dała 
jej myśl, że przyniosła zbawien'e awo- 
im najbliższym. Za drogo je okupila. 

Daleka, gdy tam jechała droga, 
zdała jej się teraz za krótką. Powóz 
wtoczył się już przez otwartą bramę 
Eriingtonu. Na ganku stała lady Ele- 
onors. Czy ona nie ruszyła mię z te- 
go miejsca przez cały ogas? 

— Mój telegram? — zapytała. 

— Został wyslany.. odrzekła Si- 
mona zdławionym głosem. 

Ani słowa więcej nie wymieniły 
między sobą obie kobiety, wchodząc 
do domu. Laity Eleonora towarzyszyła 
Simone do jej pokoju, tu dopiero u- 
śolsnęda ją, mówiąc: w 

— Moja córko ! 


(C. d. n.) 


ziłem pilnie po wszystkich parowach 
a najwięcej nad rzeczką Chiarą. W od- 
krywkach przeważa tłusty il plioceń- 
ski, czepiający się jak smoła butów, 
odzienia, rąk i twarzy, po stosach i 
urwiskach spoczywa pół płynne błoto 
sunące się ze mną w przepaść, z któ- 
rej wydobycie się przy pomooy rąk, 
nóg, bioder itd. należy do tak tru- 
dnych i pełnych gracyi ewolucyi gim 
nastycznych, że wobeo nich taniec ser- 
pentynowy idzie w kąt. 

Można więc sobie wyobrazić, jak 
js Yyalfinom po kilkugodzinnem ta 
jem badaniu, bez przesady, jak jaki 
fetysz afrykański ulepiony z błota... 
Ani jednostajna okolica, — nikłe wzgó 
rza, pokryte winnicami, ani nowy ząa- 
kład kąpielowy, ani też wreszcie sto- 
sunki geołogiczre nie zdołały mi na- 

rewió humoru. I tu ma być nafta? 

prawdzie slady są w potoku, gdyż co 
chwila wyehodzą krople ropy na po- 
wierzchnię wody, barwiąc ją iryzują- 
oą powłoką, — ale w czem ta ropa 
ma aiedzieó?.. Pod tymi tlustymi iia- 
mi leżą dość nikłe pokłady łupka p:a 
skowcowego i plioceński a ozęścią mio 
ceński wapień maszlowy, porowaty, 
obfitujący w gazy. 

Brniemy w błocie piechotą przez 
górę do Salso minore, gdzie jest wła 
ściwa kopalnia, a przynajmniej resztki 
kopalni zaniechanej obecnie. Zajmują 
cym jest jeden szyb, rzekomo 540 m. 
[3 ela dający tyle gazów, że całe 

also maggiore wraz z zakładem ką 
pielowym nimi się oświe:la. Co kilke 
minut następuje wybuch gaza, przy- 
ozem wychodzi i troszeczkę ropy. To- 
warzysze moi utrzymują, że szyb ten 
dawał niegdyś bardzo wiele ropy, aie 
ja w to poprostu nie wierzę. Juś tam 
tak wiele ropy nie musiało być, kiedy 
wywiercono jeszcze dwa szyby, a po 
tem calą kopalnię zamknięto. 

Pierwszy ten pas naftowy odpowia 
da zup lnie naszemu podkarpackiemu 
pasowi ropnemu w solonośnej forma 
oyi. Ale Apeniny nie umyły się do 
Karpat, u nas rozwinęły sią potężne 
masy piaskowców, tych przyrodni- 
cezych zbiorników, z których czerpie 
się w Borysławiu obfita ropa, — tutaj 
tylko kiepskie łupki piaskowcowe i 
wapienne zastępują piaskowiec, — „no 
sand, no sandstone, no oil“, powiada 
Amerykanin. 

A do tego podapenińska formacya 
naftowa ma wszystkie wady naszej 
odkarpackiej, nie mając jej zalet, — 
1 tutaj bowiem są to tylko miejscowe 

niazda ropne — nie zaś osie linie. 
akkolwiek więc w kilku miejscach 
w siodłach tejże formacyi są tu ko- 
palnie o bardzo skromnej produkcyi 
(Forncvo, Medesana i t. d), to całości 
tego pasu nie można bynajmniej prze- 
po wiadać świetnej przyszłości. 

Lecz już nam sza wiele tego mo- 
knięcia, postanawiamy jeden dzień 
odpocząć, gdyż poprostu nieme się w 
Go na wycieczkę ubraó. Trzewiki 1 o- 
dzienie tak mokre, że nie zdołają na- 
wet nad ogniem kachennym przez 
noe wyschnąć a do tego niektórzy 
omłonkowie wycieczki zaczynzją nie- 
domagaó na zdrowiu. Rzucamy sią 
więc w galę, a złożywszy wizytę pre- 
fektowi zwiedzamy Parmą. 

Jestto miasteczko wielkości Czer- 
niowiec o ozysto włoskim typie. Więe 
wązkie, ciemne uliczki, włoski brad i 
włoskie skarby sztaki. Parma nie sta- 
nowi celu wędrówek turystów, a mi- 
mo to są to rzeczy, które warto zwie- 
dzić. Jest tu przepyszuy Correggio, 
Madonna della Śiodella i Madonna 
della Soala, oprócz tego wiele pomniej- 
szych obrazów a przedowszystkiem 
fresk w starożytnym klasztorze tego, 
za życia prawie zupełnie zapoznanego 
mistrza. Jest tutaj zajmujący zbiór 
starożytności, jest także niezwykła 
osobliwość, mianowicie ruina olbrzy- 
miego teatru, który książe Farnese ka- 
sal zbudować na wzór starożytnych 
oyrków w r. 1618 na galowe przed- 
stawienia z powodu zaślubin swych z 
arcyksiężniczką austryacką. Jest tutaj 
i wspaniała katedra z 11 wieku w sty- 
lu romańsko lombardzkim i wiele in: 
nych widzenia godnych rzeczy. 

Są wreszcie prawdziwie włoskie 
place z włoskim brudem, włoskimi 
próżniakami i włoskimi posągami. 
Pierwsze miejsce pomiędzy nimi zaj- 
muje plac Garibaldiego z posągiem 
tego sławnego męża. Posąg nieznane- 
go mi dłuta, nie wypadł zbyt świet: 
nie, s powodu bowiem zbyt szerokich 
pzntalonów wygląda całość tak, jak 
gdyby stary rewolucyonista pożyczył 
sobie nóg od słonia. 

Zwiedzamy więc to wszystko z za 
pałem, aż wreszcie zmęczeni wycie 
oską wracamy na śniadanie do nasze 
ge hotelu „Croce bianca“, gdzie ku- 
chnia snakomita, choó włoska. Nio dzi- 
wnego, że ser parmezański odgrywa 
tutaj w swej własnej ojczyźnie wiel- 
ką rolę, wię na stole stoi zawsze ca- 
liymi półmiskami tarty „parmegiano*, 
który sią sypie do zupy, do sosów, do 
szparagów, do makaronu i zdaje mi 
się, że nawet do kawy, każdą ucztę 
rozpoczyna „spagzhetti* (my to nazy- 
wamy „szpagat'), cienkie makaroni z 
pomidorami i serem, potem risotto 
znów z pomidorami 1 serem, dalej 
artyszoki, różne mięsiwa, dużo cebali 
i dużo chwastów zamiast sałaty. Do te- 
go dobre czerwone wino miejscowe, a 
oo najważniejsza wszystko nie na oli- 
wie, jak wszędzie weWłoszech, lecz na 
maśle, którego tu podostatkiem. 

Popołudniu idziemy mimo deszczu 
do wielkiego parzn za „Parmą* — 
strumieniem dzikim, wezbranym obe- 
enie znacznie skatkiem słoty, którago 
sile zawdzięcza miasto swoje oświetle- 
nie elektryczne. 

Wieczór po obiedzie także mile 
sohodzi, gdyż Parme posiada aż dwa 
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teatry, a z tych jeden wielki i wspa- 
niały, mogący być nawet ozdobą wię- 
kszej stolicy. W jednym słuchamy o- 
peretki, do drugiego idziemy na lote- 
ryę faatową, gdzie dajemy sią z przy 
jemnością naciągnąć na uel dobro- 
czynny ozarnookia pięknościom Par- 
my. Więc lira po lirze idzie na losy 
— a wygrane w postaci lalek, powija 
czy itp. atrybucye życia duchowego 
i zmysłowego rozdzielamy w darze 
stosownie do jakości pomiędzy parme- 
zańskie dziewozątka, dziewice i pół 
dziewice. 

Mimo północy tłądzimy dale; po 
ulicach, gdyż chcemy się upewnić, ze 
jutro będzie pogoda. Słodkie tony ne- 
apolitańskich pieśni wabią neas do 
skromnej lokandy, gdzie się już pro- 
dukuje prześliczna Neapolitanka. Ma- 
leńkie podjum ustawione w kąc:ku 
knajpy zasczpuja soeng, której u este- 
ty brak zasłony. Ale od ozegoż spiyt 
włoski?.. Oto 'eży w pogotcwiu dość 
czyste jeszcze prześcieradło, ktćrem 
dwu najbliżej siedzących gości zasla- 
nia teatr przy zmianie scen. Ponieważ 
nam jako obcym dostały się najlepsze 
i najbliższe siedzenia, przeto nam 


przypada w udziale urząd kurtynia- | tów, 


rzy, który spełniamy z prawdziwym 
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Stos.nki w gaiicyjskich sądach: 
Na wtorkowem posiedzeniu miedeńskiego 
parlamentu odpowiedział minister sprawie- 
dliwości dr. Ruber także na interpelacyę 
wniesiuną 15 marca przez posła Kozakie- 
wieza a dotyczącą przeciążenia w sądach i 
w urzędach sądowych,  nieprzestrzogania 
tamże święcenia niedzieli i lichej płacy 
dyurnistów. Minister Ruber w odpowiedsi 
swej stwierdził, te w Galicyi zarządzono 
znaczne [ewiększenie personalu przy sposo- 
bności wprowadzenia nowej proeedury cy- 
wilaej i popierał te wykazami dla Galieyi i 
Bukowiny. Okazało się jednak — mówił 
dalej, że jeat brak kandydatów i dlatego 
odreczono wykenanie plaau na j:kia 3 do 
B lm. Wiels posad w sądach nie może być 
ebsadzonych dla braku kandydatów, a wąt- 
pliwem jesi, aby ten stan rzeczy sig popra- 
wił. Dalej mówił minister Ruber, że 1 lip- 
ca ma być utwcrzonych 117 nowych miejsó 
urzędników sądowych a 93 kaneelaryjnych, 
jednakewoż zuewu powątpiewa, Czy nawet 
te uda się przeprowadzić właśnie głównie 
przez ów bruk odpowiednieh kompetentów. 
Cao się tyczy niepizestrzegania spoczynku 
niedsieinego i zatrudniania personalu rądo- 
wego w daie niedzielne ed godziny 9 rano 
do 2 popołudniu, minister prosił interpelan- 
aby wymienili sądy, gdzie się tak 
dzieje, a on zarządzi natyehmiast  echodze- 


zapałem. Po każdym numerze wstę-|nie i uadużycia w tym waględsie ukróci, 


pujemy na podjum, rozwijamy prze 
ścieradło i częścią niem, częścią też 
własnemi ciałami zasłeuiamy przed 
oczyma publiki tajniki zakulisowo, 
gdy diva zmienia toaletę. 

Zarówno śliczne oczy Neapolitauki 
jak też i kilka prawdziwych gwiazd 
iskrzących na niebie v prawiają nas 
w najlepszy humor, cie ma wątpliwo 
ści że jutro będzie pogoda, a więc i 
wesoła wycieczka w głębię Apenin. 

Dr. Emil Habdank Dunikowski. 
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„Gazeta Narodowa“ 


wychodzi codziennie w dwóch wydar tach | siorowskiej 


a to dla Lwowa po g. 8 rano, 
wincyl o g. 4 wieczorem. 


Skutkiem tego, że wychodzi dla prowin- 
cyi dopiero o g 7 wieczorem, może Qas. 
Nar. najwcześniej przynosić s»ym 
e€zytelnikom prowincyonaln; m wszy- 
stkie wiadomości, zwłaszcza przy istnie- 
jącem obecnie p: łączeniu telefonic:ue4: 
Wiednia ze Lwow em. 


W fejletonie powieściow; m 
rozpoczęliśmy już druk nowej powieści 
Champola pod tytułem „Ofiara Simo 
ny“. Ci którzy rozpoczną preunmerować as 
Narod dopiero od maja, otrzymają począ 
tek tej powieści bezpłatnie. Następnie dru- 
kowzóć będziemy w fejletonie Gas. Nar. 
wielki cykl powieści Wincentego hr. Łe- 
sia, opartych na tle sto uuków ziemiań 
skich Królestwa Polskiego, noszących ogólny 
tytuł „Sąsiedzi* a dzielący się na Bastępu 
jące części: „Wśród łap polipa“, „Pia- 
ce organiczne* i „Ziarno i plewy*. 

Recenzye z powieści niemieckich, fran- 
cuskich i angielskich pomieszczać będziemy 
jak dotąd w fejletonach  literackieh pióra 
Rawicza — sprawozdania zaś z ruchu lite- 
rackiego polskiego pisać nam będą jak dotąd 
X. Boo T.J. i p. Stan. Sch nftr-Pe- 
płowski. 


dla pro 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ 


wynosi : 

we Lwówie na prowincyi 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł. 
kwartalnie 4 „50 , 6, 
półrocznie 9, — 12, 


Nadsyłać można przekazem Jub czekiem 
pocztowej Kasy oszczędności pod adresem ; 

Administracya „Gazety Naro- 
dowej“ we Lwowie. ul. Karola Lud- 
wika 3 (sklep), 


KRONIKA. 


lwów dnia 4. maja. 


Zapiski esobiste. Dr. Witołd Kory- 
towski, wracając w towarzystwie Dr. Be- 
brzyńskiego s Poznania do Lwowa, zatrzy- 
mał się po drodze we Wroeławiu u prof, 
Mikulicza, 

Dr. Korytowski oczekiwany jest we Lwo- 
wid w piątek lub sobotę. 

Zmarły ks. biskup Glazer, biskup- 
sufragan dyecezyi przemyskiej obrz. ła0. ed 
blisko czterdziestn lat oddany służbie Bożej, 
był wzorowym i świątoLliwym kapłanem, 
serdecznym epiekunem biednych, gorącym 
szermierzem aprawy katolickiej i najlepszym 
Polakiem. 

Mianowania. Wydział krajowy zamia- 
nował konduktorów dróg krajowych I. kla- 
gy: Mieczysława Koryckiego w Mielou, Wła- 
dysława Brandta w Zakliczynie, Łukasza 
Podbielskiego w Przemyślu, Juljana Lisie- 
wieza w Haliczu, Eustachego Holinkowskiego 
w Żółkwi i Józefa Brzezińskiego w Nisku, 
starszyi:i konduktorami dróg krajowych; zaś 
konduktorów dróg krajowych II. klasy: Lu- 
dwika Przetorkiego w Borszczowie, Tadeusza 
Dybowskiego w Bóbrce, Hieronima Laskow- 
skiego w Tarnowie, Witalisa Chamra w Kro- 
ścienku, Józefa Juńskiego w Brzeżanach, 
Stanisława Komorowskiego w Skałacie, An- 
toniego Kordzika w Cieszanowie, Gustawa 
Christa w Krakowie, Feliksa Bilińskiego w 
Śniatynie i Stanisława Gackiego w Tarno- 
brzegu, konduktorami dróg krajowych I. 
klasy. 

Książę saski, właściciel 45 sanockiego 
pułka piechoty przebywa 5 b. m, w odwie- 
dziny do swego pułku stojącego załogą w 
Przemyślu. Pułk gotuje gościowi uroczyste 
przyjęcie. Na program składają się: przegląd, 
ćwiczenia, defilada, uczta, serenada i pochód 
z pochodniami, 

Posiedzenie rady miejskiej lwow- 
skiej zwołał Dr. Małachowski na czwartek 
godzinę 6. wieczorem. 


Nakoniec minister Ruber odpowiedział w 
sprawia wyżysgkiwania dyurnis ów. Prawda 
mówił — ż- po sądach galicyjskich dyurni 
ści biorą nieraz zal dwie 10 zł. miesięcznie, 
Że do fuwkcyi tej używa się sił aż mazbyi 
załoderianych nie edpowiadających zatem 
powadze rządu. Jest te złe, któremu zara- 
dzić Lęlzie wiaraniem ministra. 

A ioczór musykalno-deklamac jay w na- 
rodoną rocznicę zaprowadzenia konstytucyi 
3 Maja urządził komitet obywatelski w sali 
„Sokoła” we wtorek, Na program wysoce 
artystyczny tak pod względem układu jak i 
pod względem wykonania słożyły się patryo- 
tyczne pieśui „Echa“ Śpiew p. Szymańskiego 
i pBuny Jezierskiej, gra na fortepianie prof. 
T. Pollaka, a na skrzypcach panny K. Gą- 
i deklamacya p. Woleńskiego, 
Każdemu z artystów za jego trud w uświet- 
nieniu roeżnioy narodewej dziękowali słucha- 
oze, bie tak liczni jak lat minionych ser- 
decznymi oklaskami a z ontnzyszmem słu 
chali gorąsych słów przemówienia wstępnego 
reprezentanta młodzieży akademickiej i za- 
kończenia, wygłoszonego przez polskiego ro- 
botnika p. Baczyńskiego, 


Zwłoki hr. Schalenburga, czekając 
pogrzebu, spoczywają w gmachn komendy 
korpuśnej na murach ustawionych w sali na 
pierwszeiu piętrze obitej całkowicie Kirem, 
Przybrune są w galowy mundur dworski: 
bisły mundur i czerwone pantalony, Mary 
otoczone są mnóstwem świeć w pięknych 
swiecznikuch i zielenią zapełniającą prawie 
zupełnie pokój. Nieboszczyk trzyma w ręku 
krzyżyk, a nad głową jego wisi dobrego 
pendzla obraz Chrystusa. 

Zwłoki odwiedza publiczność bardzo tłu- 
mnie w godzinach wyznaczonych na to tj, od 
2 do 5 popołudniu. 


Pogrzeb hr. Schulenburga odbędzie 
mię w czwartek o g. 2. popołudniu z gma- 
chu komendy korpnśnej. 


Pogrzeb hr. Schulenbarga nastąpi 
w takim porządku: pułk huzarów tj. pół- 
sicdma szwadronów z pułzownikiem Jerzym 
Jowanowiczem, fuldmarszałek porucznik Ka- 
rol v. Steiningór zə swoim sztabem, gene 
rał major Huber v, Penig s trzema batalio- 
nami 2% i 4 batalionami 80 pułku pie- 
choty, muzyka 30 pułku piechoty, wieńce, 
koń okryty kirem, duchowieństwo, karawan 
wśród konwoju wojskowego, rycerze zbrojni, 
rodziua i uczesinicy pogrzebu. W tej części 
pochodu porządek będzie utrzymywał gere- 
rał major Tempis. 

W drugiej ezęści postępować będzie feld 
marszałek porucznik Nowy v. Wallersberg 
za sztabem 30 dywizyi, pod generałem ms- 
jorem v. Kobbe 3 bataliony 16 i 3 bata- 
liony 80 pułku piechoty, 2 bataliony pułku 
piachoty obrony krajowej nr. 10, oddział 
sanitarny pod jenera? majorem Susnewiczem, 
4 baterye korpuśnei artyleryi i 4 batesya 
32 dywizyi artyleryjskiej. Artylerya skręci 
z ul. Piekarskiej przez ul, Sakramentek na 
ul. Kochanowskiego. Podczas poświęcenia 
grobu na cmentarzu będą oddane honory 
wojskowe, tak samo jak podczas wynoszenia 
zwłok z gmachu komendy korpuśnej, po- 
czem nastąpią salwy armatnie. 

Komunikacya piesza i kouna z booznie 
na uł, Piekarską podczas pogrzebu będzie 
przerwaną. Dowództwo nad pochodem obej- 
mie feldmarszałek porucznik Plentaner, 


Dniem feralnyru dia żebrzących na- 
strętnie po ulicach, był dzień wczorajszy. Oto 
trzydziestu z nich dzięki energicznemu roz- 
kazowi prezydyum policyi przyaresztowano 
i osadzono w aresztach. Ci wałęsający cię 
po ulicach żebracy, to jedna z największych 
plag Lwowa. 


Z izby sądowej. Miotani nienawiścią 
dwaj bracia, Fedko i Wasyl Kobyluchowie, 
włościaaie z Glinek w powiecie lubaczew- 
skim, napadli w październiku z, r. przecho- 
dzącego drogą swego zaciętego wroga, Józefa 
Pytlika, aby wykonać na nim zematę za to, 
że wbrew Życzeniom Fedka Kobylucha, oże- 
nionego s siostrą Pytlika, sąd przyznał całej 
rodzinie Pytlików prawo użytkowania, pozo- 
stawionego przez zmarłego starego Pytlika 
gospodarstwa, obejmującego 24 morgów 
grunto, podczas gdy Kobyluchowie nie ehcieli 
dopuścić do użytkowania pozostałych trojga 
dzieci starego Pytlika, pomiędzy którymi był 
najstarszy Józef. Otóż obaj bracia Kobylu- 
chowie — jak im to xarzuca akt osbkarzenia 
odczytany we środę przed lwowskim sądom 
przysięgłych — rzucili się na Pytlika i cięż- 
kiem tępam narzędziem połamali mu cztory 
żebra, zadali mnóstwo ran na głowie i na 
całem ciele, tak, że Pytlik u ich stóp Bogu 
ducha eddał. (Gdy już się przekonali Kohy- 
luchowie, że Pytłik nie żyje, wyrwali dwa 
drągi sosnowe ze sterty i popychsli go nie- 
mi jakie ówieró mili ku rzeczcze Lubaczówca 
z zamiarem wrzucenia zwłok do wody, nad- 
szedł jednak pewien żyd na ryby, 8 gdy Ko- 
byluchowie ga sorzyli coprędzej uciekli. 


Za tę zbrodnię stanęli Kobyluchowie 
przed sądem, któremu przewodniczy radzca 
Nitarski, bronią adwokaci dr. Sumper i dr. 
Dwernicki. Rosprawa potrwa trzy dni, 

Rosyjski oszust Gabryel Rybin, który 
zdofraudował w dobrach Nadziei Fermero- 
wej 1,800.000 rubli umknął prawdopodo- 
bnie na Lwów zagranicę i du Lwowa przy 
słała za nim policya petersburska list goń- 
czy i fotografię, 


Ogień kominowy wybuchł wczoraj w 
kamienicy pod 1. 24 przy ul. Jagiellońskiej. 
Ogień natychmiast ugaszono. 


Żydowskie zaburzenia. W Krakowie 
w poniedziałek wieczorem różni praktykanci 
handlowi izraeliccy zaczęli rozbijać szyby 
kupcom izraelickim przy ulicy Dietlowskiej, 
domagając się zamykania sklepów o godzi- 
nie 8 wieczorem. Kapral policyjny Go dber- 
ger, nadszedłszy na tę scenę, przytrzymał 
jednego z ekscedentów w chwili, gdy zamie- 
rzał rzucić kamieniem i chciał go areszto- 
wać, 


policyjnego, tak że ten 
szablę dla obrony własnej, 


Na pomoc atakowanemu przyszli 
mocy aresztował on 5 ekscendentów, 


tla Saula 15 lat, 
Bianenstocka Chiela 


Kopsa Eliasza 


uapaatmków został skaleczony szablą ; 
prowadzili 


normalnego planu naukowego dla szkół re- 


alnych zebrane doświadczenie pouczyło, iż 
szkoły te opuszczają chłopcy nie dość są wy- 
a w ciągu lat 
nauki są przeciążeni. Postanowiło temu za- 
a zarazem postanowiło 
trzymać się granie wytyczonych przez istnie- 
iąca ustawowe przepisy, bo niepodobna my- 
o pomnożeniu i tak juź aż nadto 
luźnych godzin nauki w szkołach realnych, 
ani o pomnożenru liczby lat nauki w nich 
ani wreszcie 0 oparciu 
gystemu nauki w szkołach realnych na za- 
Ministerstwo tedy 
aby 
szkoły realna gruatowniejsze dawały swoim 
s202- 
gólnie też gruntowniej uezyły języka ojczy- 


kształceni humanistycznie, 


radzić minieterstwo, 


śleć ani 


z siepmiu na esiem, 


pełnie nowych zasadach. 
pomyślało  przedowszystkiem 0 tem, 


uczniom wykształcenie humanistyczs, 


stego, a powtóre o tem, aby przedmioty 
nauki i całe klasy uwolnić cd zbytniego ma- 
teryału nankowego. W tym celu wydało mi- 
nisterstwo rowy plan nauki w szkołach real- 
nych, ktory liczbę gedzin, 
w danym planie na naukę przedmietów hu- 


manistycznych zmniejsza do cyfry 91 w. bec 
123 godzin, przeznacaonych na gykształce- 


nie realne, który dalej streszcza materyał 
naukowy w tamtych przedmiotach do tego 
tylko, co najkonieczniejaze, który dalej ros- 


dziela ów materyał nieco inaczej niż dotąd 
między peszczególne klasy i który nakoniec 
powierza naukę niektórych przedmiotów je- 


dnemu itemr samemu naucycielowi tak, aby 
mógł mieć pogląd na całość nauki i wyro- 
bić sosie świadomość tego, czy uczniowie 
jege są przeciężenie w danym dziale przed- 
miotów, czy nie. 

Zaoszeządzone tym sposobem godziny 
nauki przeznaczono na grnnitowniejszy wy- 
kład języka ojczystego, i francuskiego, reli- 
gii, przepisznej prawie we wszystkich szko- 
łach realnych dla klas wyższych — w 
dwóch klasach można było po jednej godzi- 
nie skreślić zupełnie, a wreszcie mimo, że 
na naukę języków wyznaczono o kilka go- 
dzin więcej, okrojono rozmiar nauki o ile to 
tylko się dało, na to aby dać uczniom ozas 
do gruntownego wyuczenia się wykładu, a 
zwłaszoza przepisów gramatycznyeh. Tym 
sposobem też udało się do pewnego stopnia 
ujednostajnić to wykształcenie jakie chłepiec 
otrzymuje w niższych klasach gimnazyal- 
nych z wykształceniem  niżezych klas real 
nyeh. Równocześnie z nowym planem nau- 
kowym, powyżczej treści zarządziło minister 
atwo rewizyę dotychczasowych instrukcyi pe- 
dagogieznych dla avkół realnych. Rady 
szkolne krajowe, któreby uważały, że ze 
względu na specyalne warunki powyższy 
plan powinien w ich okręgu doznać pewnych 
modyfikacyi mają sję znieść co do tego 5 
ministerstwem przed upływem bieżącege roku 
szkolnego, bo po jego upływie nowy plan za- 
cznie obowiązywać bexwzględnie, a to w niż- 
szych klasash realnych vdrazn, w wyższych 
zaś sokcegy wnie. 


Ankicta w sprawie robotnie chrze- 
ścijańskich. Onegdej przesłuchano kilka 
robotnie murarskich. Zarabiają one 40 do 50 
ct. dziennie, a praca ich, polegająca na doe 
noszeniu murarzom wipna, piasku i narzę- 
dzi, wymaga ogromnego wysiłka fi yoznego, 
Dziennie po drabinie na drugie lnb trzecie 
piętre dwie robotnice destawiają około sto 
szufików wapna, Pedmajstrzy murarski bar- 


„dzo źle obchodzi się Z robotnicami; łaje je 


w najordynarniejszy sposób, gotów zawsze 
do użycia ręki, jak i do wypędzenia robo- 
tnicy natychmiast, jeśli mu się byla co „ie 
podoba. Fodmajstrzy wypłaca zarebki i on 
ściąga wkładki do kasy chorych, Bywa je- 
dnak, iż kebiet nie zapisuje do Kasy, a gdy 
robotnica — jeśli zachorowała — prosi o 
zameldowania jej słabości w Kasie chorych, 
podmajstrzy zbywa ją kpinami. — Wśród 
robotnie przeważają dziewczęta, począwsuy od 
18 letnich Zazwyczaj aą to eseby wolne, 
pochedzące z okolie Lwewa, a penieważ w 
mieście nie choą opłacać noolegn, więc po- 
społa z podobnie Oszczędnymi murarzami, 
sypiają w baraku, przeznaczonym na narzę- 
dzia. 

Kobiety obarczone dzieśmi płacą za miga 
»zkanie „kątem* 2—8 zł, a za opiekę 
współlokaterrw nad dziećmi 60 ct. miesię- 
cznie. Noweredka karmi matka sama przez 
miesiąc, a następnie oddaje go na wycho» 
wauie kebietom wiejskim na dwa lub trsy 
lata, eo kosztuje 8—4 sł. miesięcznie. Głó- 
wnym artykułem pożywienia robotnic mu- 
rarskich jest chleb, mięsa nie jadają prawie 
nigdy, a trochę zupy lub kartofli gotują so- 


Tłum rzucił mę wszakże na pomoc 
uresztowsnemu i zaczął atakować podoficera 
musiał wydobyć 


dwaj 
żołnierze 100 pułkn piechoty i przy ich po- 
mia- 
nowicie Wiecznera Salomona 17 lat, Wach- 
31 lat, 
16 lst i Jalera Salo- 
mona 18 lat. Podobno wśród tłumu jeden z 
od- 
go wszakże i ukryli towarzysze. 


Nauka w szkołach realnych. W o- 
statnich dniach ubiegłego miesiąca wydał 
austryacki minister oświaty hr. Bylandt okól- 
nik do krajowych rad szkolnych, w którym 
powiada, że od reku 1879 t. j. od wydania 


wyznaczonych 


bie dopiero wieczorem. Picia wódki kierow 


sługnozkami, a zresstą Żyją na kredyt, o 
płacając od 1 zł. długu około siedm 
tów tygodniowo procentu ; by 
u sklepikarza uzyskać, dają w zastaw o 
dzież. 


Nie zawadzi dodać — dla 


zastępują je w takich razach mury budują 
cego się domu. 

Zarząd ankiety oznajmia przy tej sposo 
bności, że datki ed 
wszelkie ofiary na pokrycie kosztów ankiety, 
przyjmuje p. Władysław Gubrynewioz, wła 
ściel księgarni przy ul. Teatralnej. 


Wybór uzupełniający jednego człon- 
z grupy 
rozpisało namiestni- 


ka rady powiatowej  złoczowskiej 
większych posiadłości, 
otwo na 7 czerwca br. 

Nadużycia w Zabin. Rezultatem licz 


nyoh skarg hucułów ze wsi Żabia na prze 


zostąjącej pod wpływem uiesumiennych ży 
dów, było to, 
władze 


wójt żabski 


zionych a międty innymi, 


aby w sądzie przemilczali prawdę. 


nia pod zarzutem 
fałszywego Świadectwa, 


roku 
gimnazyalnej staraniem dyrektora gimna- 
zyum dr. Tomaszówskiego 


ry elektryczne; 


ski, poseł do Rady państwa: 


skiego. 
wydatki 46 zł. 60 et. 
pująey spesób : 
książek 10 zł, na burzę 

10 zł, na nagrody dla 


40 ct. 


Politechnika warszawska, Sowo 
polskie donosi z Warszawy następującą wia 


domość saenzucyjną: „Na katedry profesor- 


skie w przyszłej pol'techuice warszawskiej 
zaproponowano dwóch profesorów politechni- 


w jednej 2 wyżezych szkół techniczuych ro 
syjskich, do Warszawy zaś przysłani będą 


niono*. 


O tych propozycynch tu we Lwowie nie 


nie wiadomo. Dowiadujemy się też, że ża- 
den Polak nie będzie mianowany profeso 
rem w politechnioe warszawskiej, co najwy- 
że) może posady sdjunktów będą przez Po- 
laków obsadzone, 

Co kosztuje eskadra? Załoga paneer- 
nika o średniej wielkości wymaga wydatku 
miesięcznego w kwocie około 80.000 fran- 
ków, załoga krążownika 6000 do 7000 fr., 
awizowca torpedowego 4000 franków. Co się 
tyczy utrzymania załogi rachunek jest ła- 
twiejszy, gdyż poroyę dzienną majtka, będą- 
cego na pokładzie, oblicza się na 1 franka 
15 oent. Stosownie do tego utrzymanie 600 
głów pancernika Kosztuje miesięcznie okrą- 
gło 21.000 franków, 75 głów torpedowca 
2.500 franków, zaś 150 głów krążownika 
5.000 franków. Leoz wszystkie te koszta są 
niczem wobec kosztow uzbrojenia okrętów. 


Tak np. armata 10 centymetrowa kosziuje 
6.200 franków, armata 27-centymetrowa fr. 


80.060, zaś armata 34-centymetrowa fran- 


ków 147.000, do czego wprawdzie jeszcze 
przychodzą wydatki na lawety, których oeny 
się chwieją między 3.500 i 60.000 franków. 
Tak samo wystrzały armatnie kosztują nie 
bagatelę. Wystrzał z armaty 14 ceatymetro- 
wej kosztuje nie więcej jak 66 franków, ale 
już z armaty 37-0e6utymetrowej 1 350 frau- 
ków, z armaty 84 centymetrowej 2500 fr, 


z armaty 37-centymetrowej 4.270 franków, 
saé z armaty $2-oentymetrowej mały mają- 
tek: 6.010 franków. 
wynalazcy Whiteheada w Rjece kosztowały 


10000 franków, teraz można je dostać po 


7.000 franków, a przy większych obatalun- 


kuch po 5.000 franków. Co się tyczy opału 


okrętu, to pancernik w zwykłych stosunkach 
potrzebuje dziennie około 40 tonn węgla, ce 
przy cenie przeciętnej 86 franków za tonnę, 
wynosi dziennie 1.400 frauków. Gdy zaś 
pancernik ma jechać całą siłą pary, wtedy 
potrzebną jest podwójna a nawet potrójna 
ilość węgla. 

Czerńcy-spckałanci. Przed kilku ty- 
g.dniami eksplodowała w kaplicy prawoała- 
waego klasztoru psd Kurskiem bomba dy- 
namitowa. Kksplozya ta zrządziła ogromne 
szkody, ściany kaplicy sostały rozwalone, 
atoli obraz Matkki Boskiej w głównym oł- 
tarzu, znany pod nazwą „Zzaameńskaja Boża 
Mater", znaleziono na swem miejscu nieu- 
Szkońzony. Popi owego klasstoru wpajali 
więc w lud przekonanie, że stał się tu wi- 
doeznie ond, skore ten ebraz ocalał i wsy- 
wali do składek, Jakoż napływały one isto- 
tnie obficie z całej Rosyi. 

Już bezpośrednio po tym wypadku odny- 
wały się wśród inteligentnej części ludności 
miejscuwej domysły, że ta eała aksplorya 
jest może machinacyą  ozerńsów, którzy 
chcieli w ten sposób zrobić swój klasztor 
oudownóm miejscem i ściągać pieniądze ed 
łatwowiernych Domysły te potwierdzają 


nicy bndowli zabraniają. W zimie robotnice 
murarskie najmują się do pren:'a lnb są po- 


cen- 
zaś kredyt 


wiadomości 
miejskiego urzędu budowniczego — że przy 
wielu budowlach brak miejsc ustępowych, a 


członków komitetu i 


niewierczą gospodarkę tamtejszej rady gminnej, 


žo wreszcie minionej zimy 
uwięziły wielką ozęść członków rą- 
dy gminnej i oddały ich pod sąd. Niezado- 
wol onyz takiego obrotu rz.czy dotychczasowy 
Popiwczk w obawie o własną 
skórę porusz.ł niebo i ziemię, aby tylko 
śledztwo wypadło jak najkorzystniej dla uwię- 
jak mówiono, 
wpływał rozmaitymi sposobami na świadków, 
Sędzia 
śledezy uie miał długi czas dowodu na tę 
zbrodnię, w ostatnich dopiero dniach go zy- 
skał i kazał wtrącić Popiwczuka do więzie- 
zbrodni namawiania do 


W Samborze. odbyły się w adwsnoie 
1897 i w poście roku 1898 w anlı 


następujące wy- 
kłady popularne: Dr. Franciszka Tomaszew- 
skiego trzy wykłady z elektrotechniki z de- 
monstrscyami: o telefonie i komunikacyi te= 
lefonicznej, o telegrafio i telegrafowaniu bez 
druku, maszyny dynamo elektryczne i moto- 
prof. dr. Wincenty Szcze» 
pański: sen i senne marzenia; Jul. Giżow- 
o sługach: 
dr. Franciszek Tomaszewski : jedna lekcya £ 
chemii (4 doświadczeniami); dr. Waligórski, 
u chorobach zakaźnych, prof. Dezyderyusz 
Ostrowski: e pośmiertuych pismach Słowa- 
Dochód brutte wynesił 129 zł. a 
Czysty dochód w 
kwocie 8% zł, 40 ct. rozdzielono w nastę- 
na bezpłatną wypożyczalnię 
im. Miokiewicza 

gimnazyalnych 
uczniów 20 zł. ua ubogich uczniów 42 zł. 


ki lwowskiej. Ks. Imeretyński zwracał się 
w tej sprawie poufnie do ministerstwa, skąd 
jednakże odpowiedziano, że profesorom tym 
zamierzono już zaproponować profesnry, ale 


Rosyanie. Nazwisk profesorów nie wymie- 


Torpedy niegdyś u 


obecnie w zupełności przeprowadzone docho- 
dzenia sądowe. Stwie dzono, źe to eze:Ńcy 
aami podłożyłi ową bombę, przedtem wy- 
nieśli ebraz Maiki Boskiej z k=plicy, a po 
katastrofis postawili ge na dawnam miejseu. 
Dziesięciu ozerńców uwięsiono. 

Porażka Zoli. Syndykat paryskiej pra 
sy peryodycznej przystąpł w tych dniach do 
obioru członka honorowego na miejsce o- 
próźnione przez śmierć Alfonga Daudeta. 
Stronnicy Dreyfusa postawili kandydaturę 
Zoli, upadła jednak sromotnie, Wybranym 
został Rostand, antor „Cyrane de Berge- 
ao“, 


Ka uczczenia konstytucyi 3 maja 
zawiązało się we Lwowie koło mieszana to- 
warzystwa szkoły ludowej. Koło to, przyj- 
mując i zastrzegając w swym planie wszyst- 
kie punkta stutntu towarzystwa, stawia so- 
bie jako jedno z głównych zadań: 1) Obzna- 
jamianie się dokładne ze stosunkami i po- 
trzebaumi szkół wiejskich najpierw w powie- 
cie lwowskim i popieranie gorliwego nauczy- 
cielstwa w tych szkołach pracującege, 2) 
zakładanie i rozszerzanie czytelń w mieście 
i okolicy, oraz ceaynną pomoc dla założonych 
lub zakładanych przez towarzystwo oświaty 
ludowej, w porozumieniu z zarządem tegoż 
towarzystwa, oraz zakładanie szkół dla anal 
fabetów, 

Obchody Mieckiewiczowskie. Komi- 
sya Odezytowa, sekcya ogólnego komitetu 
Mickiewiczowskiego, zwraea się z prośbą do 
Świetnych Dyrekoyi szkół ludowych, w któ- 
rych odbywa się nanka przemysłowa, ażeby 
zechcisły dla uczniów biorących udział w 
tej nauce urządzić w maju b. r. uroczystość 
Mickiewiczowską. Komisya sądzi, że ebchód 
taki dałby się urządzić w dniu 16 maja, 
przy zamknięciu roku szkolaego a mógłby po- 
legać na przemówieniu i deklamaeyi odpo- 
wiedniej, przyczem możnaby rozd 16 między 
uezniów podobizny posty, W sprawie tej raczą 
dyrekaye, jeżeli na myśl samą się zgodzą, 
porozumieć się z prezydynm komisyi edczy- 
towej, oczywiście jak najiyeklej. Fr. Próoh- 
nioki zast. przewod., dr. Konst, Wojcie- 
el owskt sekretarz. Kraj. Związek ochot- 
n czych straży pożarnych wezwał komendy 
związkowych straży pożarnych, aby nie cze- 
kając zaproszenia komitetów, urządzających 
obchody Mickiewiozowskie w siedzibach to- 
warzystw strażackich, zgłosiły u nich udział 
straży pożarnej w tej narodowej uroczysto- 
ści i tym sposobem przyczyniły się do jej 
uświetnienia, 

, Honorowe odznaki. Za 20 letnią 
Rieprzerwaną, wierną, walną i czynną ałuś- 
bę w korposach ochotniczych straży pożar- 
nych, przyznała Rada Związku strażackiego 
honorowe odznaki członkom straży pożarnej 
w Oświęcimiu: Michałowi Piwowarskiemu, 
Janowi Owikl ńs:'iemu i Wacławowi Gracy, 
a w Dobromiln Piotrowi Wagnerowi. 

Lastracye straży pożarnych. Jed- 
nym ze skutecznych środków, dążących do 
podniesienia i udoskovalenia obrony od po- 
Żarów są lustracye straży pożarnych. Zwią - 
zek strażacki, postanowił w bieżącym roku 
przeprowadzić |lnstracye w 50 miastach i 
miasteczkach, które posiadają swiązkowe 
straże pożarne. 

Kopertoar tcatralny. 

We czwartek 4 maja po raz trzeci „Dwaj 
urwisze* (Les deux Gosses), sztuka w $ 
częściach a 8 odsłonach Piotra Decouroelie. 
Przekład Zygmunta Sarneckiego. Wodospad 
na scenie! 

W piątek dnia 6 maja po raz ezwarty 
„Dwaj urwiszeć, 

Kalendarz. Dziś dnia 5 maja: Piu- 
sa V. papieża. — Jutro dnia 6 maja: Ja- 
na w oleju. 

Wschód słonea o g. & min, 42, zachód 
eg. 7 mia, 13, 


Ostatnie wiadomości. 


Obwieszezony w Prawit. Wiestniku 
akt nentralności Rosyi powiada: „Nie- 
anaski, jakie od niejaki-go czasu mię- 
dzy Hiszpanią a Stan. Zjedn. zaszły, spo- 
wodowały rząd do ozynienia pospo- 
ła z innymi rządami wszelkich wy- 
slień dla odwrócenia starcia orężnego. 
Niestety przyjacielskie ta usiłowania 
okazały się daremnemi; Hiszpania i 
Stany Zjedn. wojują obecnie ze sobą. 
Szczerze ubolewając, że dwa wiekową 
przyjaśnią i najgorątszemi sympatya- 
mi złączone z Rosyą państwa do woj- 
ny przystąpiły, uchwalii rząd gacho- 
waó wobec stron wojujących neutral- 
ność najściślejszą i bezstronną.* Ukaz 
zaleca wszystkim poddanym spełniać 
obowiązki, wynikające z neutralnego 
stanowiska Rosyi i kończy: 

„Nadto rząd oświadcza: okrętom 
obu państw wojujących wolno do por- 
tów najwyżej na 24 godzin kawijać, 
W razie złej aury, braku prowiantów 
i przedmiotów, potrzebnych do żywie- 
nia osady i na konieczne naprawy, 
może byó dłuższy pobyt, a to każde- 
go razu za osobnem pozwoleniem rzą- 
dowam dopuszczony. Jeżeli okręty obu 
stron wojujących do portu rosyjskiego 
zawiną, może po odejściu kupieckiego 
albo wojennego okrętu jednej strony, 
Okręt drugiej strony dopiero we 34 
godzin później odejść, a sprzedawanie 
zdobyczy morskiej jest w portach 
rosyjskich bezwarankowo zakazano“. 


telegramy i telofonematy 


Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. & maja. 
Minister sprawiedliwości przeniósł 
adyunkta sądowego Prygę do Ko- 
pyczyniec, Plahnera do Hasiatyna, 


Laszkiewioza do Źółkwi, a zamia- 


nował adynnktami sądowymi asknitan- 


Główny skład kół (rowerów), przyborów i części skła owych z pierwszo- 


rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 
LGe ow, uulieoze Akadem icla R. WB. 


tów: Goettingera dla Mikołajowa, 
Gozdawę Tyszkowskiego dla 
Gródka, Sznlakiewicza dla Dyno- 
wa, Hroboniego i Iwanowicza 
dla obwodu wyższego sądu krajowego 
lwowskiego. 
Wiedeń d 4 maja. 
U posła Włodzimierza Gniewosza 
odbyła się w rocznicę konstytucyi 3 
maja wieczornica, w której wzięli u- 
dział członkowie Koła polskiego wszy* 
stkich przekonań i nawet Rusini. 
Wiede d. 4 maja. 
Cesarz wróció ma jutro z Kis- 
singen. 
Wiedeń d. 4 maja. 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
banka austro-węgierskiego uchwaliło 
na wniosek Dumby wyznaczyć kwotę 
pół miliona zł. na utworzenie fandacyi 
jubileuszowej. 
Paryż d. 4 maja. 
Rząd zniósł cła od zboża na czas 
do 1 czerwca. 
Paryż d., 4 maja. 
Renator Trarieux wysłał do prezy- 
d mta ministrów Mólinea pismo, w któ- 
rem wskazując na wiadomość podaną 
przez dzienniki, jakoby sztab general- 
ny posiadał fotografię z Karlsruhe, 
przedstawiającą Picquarta razem z by- 
lym attachó wojskowym 8S hwarzkop- 
peńerm, zapowiada, że zaraz na po- 
ozątku nowej sesyi parlamentarnej 
wniesie w tej sprawie interpelacyę. 
Zdaniem  Trarieux fetografia ta musi 
być falsyfikatem, gdyż w tym czasie, 
kiedy ją zrobiono, Piquart nie wyda- 
lał się z Paryża. 
Rzym d. 4 maja. 
Wśród zaburzeń w Minerwa-Murge, 
Molfetta, Arcole, Piceno, Bagna, Ca- 
vallo i Chieti zabito dziewięciu eka- 
cedentów, a raniono znacznie więcej, 
Ranni są też trzej żołnierze i pięciu 
żandarmów. 
'Rzym d. 4 maja. 
Don Quisciote i Popolo Romano za- 
przeczają pogłosce dymisyi ministra 
spraw zagranicznych mgr. Visconti 
Venosta. 
Berlin d. 4 maja. 
Nocyaliści postawili w parlamencie 
wniosek zniesienia ceł zbożowych. 
Londyn d. 4 maja. 
Z Pekinu donoszą o śmierci księ- 
oia Kung (stryj cesarza, jeden z głó- 
wuych chińskich mężów stanu). 
Braksela d 4 maja. 
Nowy anglo-belgijski trakta’ han- 
dlowy, zawarty na podstawie najwyż- 
szej faworyzacyi, został podpisany. 


Rada państwa 


Wiedeń d. 4 maja. 
Przyjęcie delegacyi przez cesarza 
nastąpi 11 bm. 


Wiedeń d. 4 maja. 
N. fr. Presse donosi, że rzą | od- 
stąpił od zamiaru, aby pierwsze czy- 
tanie przedłożeń ugodowych nastąpiło 
w sesyi wiosennej. 
Wiedeń d. 4 maja. 
Na konferoncyi hr. Thuna z repre- 
zentantami prawicy wczoraj podczas 
posiedzenia izby ułożono się, że pra- 
wica dążyć będzie do skrócenia roz- 
prawy językowej. 
Wiedeń d. 4 maja. 
W sferach parlamentarnych obiega 
wiadomość, że sesya delegacyjna trwać 
będzie obecnie tylko przez dni 18. 
Będzie to tedy najkrótsza sesya, od 
czasu istnienia tego ciała prawodaw - 
czego. Sesya delegacyjna skończyć się 
ma 27 maja. Minister spraw zagrani- 
cznych hr. Gołuchowski wygłosić ma 
exposé swoje 12 meja. 
Wiedeń d. 4 maja. 
Podczas posiedzenia Izby posłów 
konferowali przewodniczący klubów 
nad tem, czy lzba ma się w przy 
sałym tygodniu zebrać na dwa posie- 
dzenia, mianowicie w Środę i czwar- 
tek. Zgodzono się na to, wobec czego 
zapowiedziane na środę uroczyste przy- 
jęcie delegacyi u cesarza, odbędzie się 
we wtorek. Przewodnicząsy klubów le- 
wicy obradowali również nad skróce- 
niem dyskasyi językowej, 
Wiedeń d. 4 maja. 
Jak dzienniki donoszą, na wczoraj- 
szem posiedzeniu komitetu wykonaw- 
czego prawicy, na którem obecny by: 
także hr. Thun, postanowiono nie od- 
raczać Izby poselskiej, aby dać czas do 
obrad komisyi językowej. Słychać, że 
większość dla wyboru komiayi języko- 
wej jest już zapewniona. 
Wledeń d. 4 maja. 
Zdaje się obecnie już nie ulegać 
wątpliwości, iż komisya dla sprawy 
językowej wybraną zostanie. Rozcho- 
dzi się tylko o to: ozy ada się to u- 
skutecznić do piątka 7 bm. Jeśliby do 
tego cząsu ze względu na wielką 
ilość mowców, zapisanych do głosu, 
nie możliwem było przeprowadzenie 
wyboru komisyi, to być może, iż Ra- 
da państwa trwałaby równocześnie 
delegacyami, odbywając tygodniowo 
jedno lub dwa posiedzenia w tych 
dniach, w których delegacye w Buda- 
peszcie nie obradowałyby. W ten spo- 
sób nmożliwionob” także w ciągu 
drugiej połowy maja odbywanie się 
posiedzeń komisyi językowej, która 
w razie odroczenia obrad parlamentu, 
choóby nawet została wybraną, mie 
mogłaby obradować, bo juko komisya 
nieustająca nie może byó na podsta- 
wie regulaminu Izby uważaną. 
Praga d. 4 maja. 
Politik donosi, że dr. Madejski tak 


kowej, iż gotów swój mandat do de 
legacyj słożyć. 


Wiedeń d. 4 maja. 

Komisy. dia nietykalności posel- 
skiej wybrała w środę przed posie- 
dzeniem Izby prezesem p. Eugeniusza 
Abrahamowicza, komisy zaś dla roz- 
patrzenia wniosków o oskarzenie hr. 
Badeniego wybrała prezesem hr. Palf- 
fyego, jego zastępcą antysemitę Jaxa, 
a sekretarzami Dyka i Prochaskę. Na 
wstępie posiedzenia tej ostatniej ko- 
misyi p. Sylwester założył protest 
przeciw temu, że w skład komisyi 
weszli także oi posłowie, którzy w 
swoim cząsie wniosek Falkenhayna 
podpisali, a przecie hr. Badeni ma 
być za to właśnie oddany pod sąd, że 
wykonał uchwalony wniosek powyż- 
szy. Wniosek p. Grossa, aby komisya 
w środę wieczorem zaczęła dyskusyę, 
został odrzucony. 

Praga d. £ maja. 

Bohemia donosi, że hrabia Than 
oświadczył jednemu z posłów liberal- 
nych, że rozporządzeń językowych 
nie zniesie, dopóki nie przyjdzie do 
porozumienia między Niemcami i Cze- 
chami. 


Wiedeń d. 4 maja. 

Dzisiejsze dzienniki poświęcają 
wczorajszym mowom pp. Dipaulego i 
Pacaka wstępne artykuły: 

Neue Freie Presse polemizuje bar- 
dzo ostro z br. Dipaulim i zarzuca 
mu zmianę frontu w sprawie rozpo- 
rządzeń językowych. Dotąd szedł ra- 
zem z prawicą i był zwolennikiem 
rozporządzeń, a obecnie nagle żąda 
ich zniesienia. Z tego powoda br. Di- 
paali był — stwierdza Nowa Presse — 
wczu1iaj zupełnie odosobniony. Ani 
prawica, ani lewica nie uważała go 
za swego 

O mowie Pacąka powiada ten dzien- 
nik, że można z niej wnosió, iż nader 
małe są widoki, żeby komisya języko- 
wa doprowadziła do jakiegokolwiek 
rezultatu. P. Pacak żądał dwujęzycz- 
ności urzędników, a gdyby Niemcy 
mieli ochotę zgodzić się na to, nie 
byliby podnieśli tak gwałtownej, za- 
sadniczej opozycji przeciw rozporzą- 
dzeniom językowym hr. Badeniego. 

Tagblatt NSzepsa twierdzi, że od 
wczorajszej mowy p. Dipaulego nie 
ma już większości za rozporządzenia- 
mi językowemi, a jest większość prze- 
Giw rozporządzeniom. Z tego wynika, 
że istnieje techniczna możliwość znie- 
sienia rozporządzeń, czy jednak i po- 
lityosna możliwość zaohohzi, to kwe 
stym 

Vaterland powiada, że wczorajsze 
przemówienia Dinaulego i Pacaka czy- 
nily wrażenie, iż jakiś prowizoryczny 
układ stronnictw w parlamencie nie 
jest wykluczony. Wskazuje na to za- 
równo Dipauli, jak i Pacak, który dał 
do zrozumienia, że Czesi gotowi są 
pójść do ostatnich granie ustępstw, 
aby zapobiedz obstrukcyi. Może Niem- 
cy przynajmniej w tym jednym punk. 
oie nie ulegną dyktaturze Sehoene- 
rera. 

Neues Wiener Tagblatt twierdzi, że 
obecnie staje przeciw Słowianom w 
Austryi żelazny pierścień niemieckiej 
Gemetnbirgschaft. Jest pewność, że 
wszyscy Niemcy przynajmniej w spró- 
wach narodowych pójdą razem. 

Fremdenblati powiada, że mowa hr. 
Dipaulego tylko w jednym kierunku, 
mianowicie narodowym, wyjaśniła do 

wnegc stopnia sytuacyę, co zaś do 

ierunku politycznego katolickiego 
stronnictwa ludowego, to jak przed- 
tem tak i dziś jeszcze zoryentować 
się w nim tradno. 


Wiedeń d. 4 maja. 
Referentem komisyi dla sprawy po- 
stawienia hr. Badeniego w stan oska- 
rzenia ma być p. dr. Piętak. 
Wiedeń d. £ maja. 
Komisya parlamentarna prawicy 0- 
świadczyła się za dalszym ciągiem se 
syi Rady państwa, podczas obrad de- 
legacyj w Budapeszcie. 
Donoszą także, że zarówno prawi- 
ca jak i lewica, zgodziły się ua to, 


ażeby jeżeli zapisani mowcy zrzekną 


się głosu zostawić tylko przewodni- 
ozącym klubów głos do złożenia o- 
świadczeń. W imienin Koła polskiego 
ma mówić pos. Jaworski, imieniem 
klubu młodoczeskiego pos. Herold. 


Posiedzenie Izby. 


Wiedeń d. 4$maja. 

Na wozorajszem posiedzeniu Izby 
posłów Rady państwa p. Chrzanowski 
i Eugeniusz Abrahemowicz postawili 
nagły wniosek przyznania kredytu 
w wysokości 800 000 zł. dla okolio do- 
tkniętych klęskami elementarnymi w 
Galicyi. Sejm uchwalił żądać na ten 
gel 1 milion, a dotychczas otrzymała 
Galicya tylko 150 000 zł. 

W dyskusyi br. Dipauli skonsta- 
tował, że Rada państwa nie dojdzie 
do prawidłowej pracy, zanim kwestya 
językowa w drodze ustawodawozaj nie 
zostanie uregulowaną. Om wił dekla- 
racyę rządową, o il: takowa tej kwe- 
styi dotyc: y i na jej podstawie do- 
szedł do wniosku, że rozporządzenia 
mogą już teraz być usunięte., Dalsze 
utrzymanie tych rozporządzeń uznał 
za zupełnie niemożliwe.  Słowiar ie, 
których kulturalne i ekonomiczne po 
traeby zaspokoić może tylko Rada 
państwa, zgodzić się powinni na usu- 
nięcie tej przeszkody dla pracy par- 
lamentarnej, 

Natomiast oświadczył się przeciw- 
ko niemieckien u językowi państwo- 
wemu, co ochłedziło w jednej chwali 
doś6 już znaczny zapał lew cy. Mo- 
wca skonstatował, że jego stronnictwo 
zachowało sobie powną swobodę za 
równo wobec prawicy, jak wobec le 
wicy. Polemizując z zarzutami, kóre 
go spotkały z powodu stanowiska, za- 
jętego w sprawie oskarzenia, oświad- 
cza, Że większość wiedziała bardzo 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 5 Maja 1898. Xr, 124. 
bardzo chce należyć do komisyi języ- 


dobrze, 
stronnictwo katolicko-ludowe zastrze- 
gło sobie zupełną swobod ę działania 

W ciągu dalszej mowy, Wolf przer- 
wał br. Dipaulemn uwagą. że korona 
żywi anty-niemieckie tendencye. Br. 
Dipauli, wśrół żywych oklasków, za- 
strzegł się przeciw wciągania korony 
do dyskusyi. Odtąd mowę br. Dipau- 
lego przerywał bezustannie Wolf, z 
którym Dipauli toczył polemikę. Di: 
pauli wystąpił mianowicie przeciwko 
teroryzmowi, praktykowanemna przóz 
stronnictwo niemiecko-radykalne. Za- 
kończył wyrażeniem nadziei, że uda 
się sprawę językową załatwić. 

Następny mowca dr. Pacak nie wi- 
dział możności, żeby w tej Izbie dojść 
można w sprawie językowej do zgo- 
dy — nawet co do ogólnych zasad. 
Rozporządzenia językowe nie były 
koncesyą polityczną, leog aktem spra- 
wiedliwości ze strony hr. Badeniego. 
Mowca bardzo obszernie i gruntownie 
omawiał stosunki językowe w Cze- 
chach i kwestyę niemieckiego języka 
państwowego, i następnie oświadczył, 
że naród czeski nigdy nie odstąpi od 
żądania najzupełniejszego równoupra- 
wnienia obn języków. Nigdy nie od- 
stąpił on od tego, że każdy mieszka- 
nie» królestwa czeskiega w całam kró- 
lestwie znaleść musi sprawiedliwość 
w swoim języku, a Żądanie to jest 
sprawiedliwe chociażby dlatego, że od- 
nosi się zarówno do jednego, jak do 
drugiego języka. 

P. Pacak zakończył swoją, wielce 
umiarkowaną mowę, wskazując na ko- 
nieczność bezpośredniego porozamie- 
nia się obu narodów. 

Po odczytaniu wniosków i interpe- 
lacyj, o góllkinie pół do 5 posiedzenie 
zamknięto. Następne dziś przed połu- 
dniem. 

Pierwszy przemawiać będzie poseł 
Vaszaty. 


Dzisiejsze posiedzenie. 


Wiedeń d. 4 maja. 

Na początku dzisiejszego posiedze- 
nia minister kolei Wittek odpowie- 
dział na interpelacyę p. Kozakiewicza 
w sprawie nieszczęśliwych wypadków, 
które się wydarzyły w warstatach ko- 
lei państwowej we Lwowie, gdzie 

rzed kilku miesiącami kilku robotni- 
ów satrudnionych czyszczeniem ko- 
tła parowego, skutkiem przedarcia się 
pary z sąsiedniego kotła zostało wprost 
ugotowanych. Minister odpowiedział, 
że w tej sprawie zarządzone zostało 
śledztwo, które jednak musiano za- 
stanowić, gdykń nie wykazało niczyjej 
winy, natomiast rodziny nieszczęśli- 
wych zostały dostatecznie zabezpie 
czone. Dalej odpowiedział minister 
kolei na interpelacyę posłą Verkaufa 
w sprawie zaprowadzenia od 1 marca 
pragmatyki służbowej na kolei pół- 
nocnej. Minister oświadczył, ke mini- 
sterstwo kolejowe s całym naciskiem 
będzie się domagało, ażeby ta pra- 
gmatyka była równobrzmiącą z pra- 
gmatyką dla kolei państwowych, wo- 
góle staraniem ministerstwa będzie, 
ażeby pragmatyki na kolejach prywa- 
tnych zawierały takie same postano- 
wienia, co pragmatyka dla kolei pań- 
stwowyeh. 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego p. Hofmann- Wellenhof po 
stawił wniosek, ażeby komisya dla 
oskarżenia hr. Badeniego odbywała 
swe posiedzenia jawnie. P. dr. Byk 
sprzeciwił się temu wnioskowi, wska 
zując na to, że komisya ta ma funk: 
cye sędziego śledozago, że zatem, sko- 
ro w postępowaniu karnem wszędzie 
dochodzenia są tajne, więc i ta komi- 
sya powinna mieć tajne posiedzenie. 
Jawność byłaby zupełnie nie na miej- 
scu. Oprócz tego bezstronność świad- 
ków będzie lepiej zagwarantowana, 
jeżeli posiedzenia będą tajne. W gło- 
sowaniu wniosek Hofmanna- Wellenho- 
fa odrzucony został 144 głosami prze- 
oiw 115. Koło polskie było prawie w 
komplecie. Następnie Izba przeszła do 
porządku dziennego tj. do dalszego 
ciągu dyskusyi językowej. 

Pierwszy przemówi poseł Vaszat 
po czesku, w dalszym toku atoli mó- 
wił po niemiecku. Oświadczył, że był 
za tem, aby klub młodoozeski porzu- 
cil wyoczekujące stanowisko i zrzekł 
się rozporządzeń językowych. Mowca 
był zawsze przeciwnikiem wszelkich 
rozporządzeń językowych, gdyż uważa 
je za nielegalne i zbyteczne. 

Równośó obu narodów zamieszku- 
jących Czechy zagwarantowana” jest 
ustawami, a przeprowadzenia tego ró- 
wnouprawnienia w praktyce domaga 
sę mowca w swoim wniosku nagłym. 
Rząd ma się tylko trzymać ustaw a 
wydawanie zbytecznych rozporządzeń 
nie należy do niego. 

O godzinie 8 pos, Vaszaty zażądał 
10 minutowej przerwy posiedzenia dla 
odpo 'zynku. Prezydent dr. Fuchs z po- 
czątkn wahał się, z powodu nawoły- 
wań ze strony Czechów, aby posiedze- 
nia nie przerywano, wreszcie jednak 
sarządził 10 minutową piuzę poczem 
p. Vaszaty zaczął mówió dalej. 


Wojna. 


Madryt d. 4 maja. 
x Pałkownik Molina, jak donoszą 
z Kuby, miał porazić w potyczce pod 
Bayamo powstańców, których 30 po- 
legło. 


Waszyngton d. 4 ma a. 
x< Sfery rządowe gą przekonane o 
bliskim końcu wojny, pragną jednak 
iuterwencyi mocarstw nie u prezyden- 
ta Stanów, lecz u królowy hiszpań- 
skiej. ~ 
Nowy Jork d. 4 meja. 
% Dzienniki donoszą, że Mao Kin- 
ley już wydał odpowiednie zarządze- 
nia, aby zebrać dostateczną liczbę 
wojsk dla okupacyi Filipin. 
Madryt d. 4 maja. 
>< Położenie i tak krytyczne po- 


iż w tej narcdowej sprawie; 


gorsza wielka drożyzna, panująca w 
całej Hiszpanii. Brak zboża, bo go 
handlarze wywieżli przez spekulacyę 
w znacznej ilości zagranicę. Wszyscy 
rzepowiadają zmianę gabinetu. Kar- 
isci i republikanie wyrażają się z go- 
rącem "uznaniem o wytrwałości fili- 
pińskiego admirała Monteji. 


Londyn d. 4 maja. 
>  Neutralną ogłosiła się Japonia 
i Wenezuela. 

Madryt d. 4 maja. 
X Powszechną jest obawa, że 
Niemcy i Rosya będą interweniowały 
między Hiszpanią a Stanami i to tak, 
aby zmusić Hiszpanię do ustępstw i coś 
na tem skorzystać. 

Władzę nad Madrytem objął gene 
rał Daban i zaprowadził cenzurę tele- 
gramów wojennych. Pe ulicach ma- 
dryckich przeciągają patrole wojsko: 
we, które jednak nigdzie nie interwe- 
niowały, bo ogół zachowywał się spo- 
kojnie. 

Nowy Jork d. 4 maja. 
X W Portlandzie wyleciały z doków 
dwa torpedowce w powietrze prawie 
już gotowe do spuszczenia na wodę. 
Winę tego wypadku przypisują hi- 
szpańtkim szpiegom. 
Waszyngton d. 4 maja. 
X Rząd postanowił wysłać p'ęć krą- 
żowników dla zbadania, gdzie się mo- 
że obecnie flota hiszpańska atlantycka 
gnajdować. 
Paryż d. 4 maja. 
x W kołach dyplomatycznych twier- 
dzą, że mocarstwa wszczęły już pe- 
ufną interwencyę u królowej hiszpań 
skiej, doradzając jej zrzec się Kuby. 
Waszyngton d. 4 maja, 
X Izba reprezentantów już zgodzi- 
ła się zaniechać projekta podwyźsze- 
nia opłaty portowej od obsych ata- 
tków zawijających do brzegów Sta- 
nów, z czego miały Stany osiąguąć 
doohód na prowadzenie wojny, a se- 
nat niewątpliwie wtym samym duchu 
poweżmie uchwałę. 


Londyn d. 4 maja. 
x Times ostrzega przed przece- 

nianiem zwycięstwa amerykańskiego. 
Admirał Dewey ma tylko 2000 lndzi, 
z którymi na Filipinach znalazłby się 
w położeniu bardzo trudnem. 

Londyn d. 4 maja. 
X Do Standardu telegrafają z Madry- 
tu, że politycy tamtejsi liczą stanow- 
czo na interwencyę mocarstw, a w 
szozególnośoi Niemiec i Rosyi. 


Antwerpia d 4 maja. 
x Do tutejszych pism donoszą z 
Manili o zniszczeniu przez bombardo- 
wanie 300 domów. 
Madryt d. 4 maja. 
x Z Hawanny donoszą arzędowo, 
że eskadra amerykańska znikła z wi- 
doku. Przypuszczają, że znajduje się 
w drodze do Key west. 
Genua d. 4 maja. 
x Do tatejszego dziennika Secolo 
donoszą, jakoby w kilku prowin- 
cyaci: hiszpańskich wybuchła zbrojna 
rewolucya. 


Madryt d. 4 maja. 
x  Zaprowadzony został stan oblę 
żenia w Vadrycie, albowiem w nocy 
z niedzieli na poniedziałek, gdy na- 
deszła tu jaż wiadomość o klęsce pod 
Manillą, odbyły się uliczne demon- 
stracye zwrócone przesiw rządowi » 
królowej rejentce, a natomiast wzno- 
szono okrzyki na cześć jenerała Wey 
lera. Sądzą, że stan oblężenia rozcią 
gnięty zostanie na całą Hiszpanię. 
Londyn d. 4 maja. 
x Mac Kinley ma jeszcze do roa 
porządzenia tylko 15 milionów dola- 
rów na cele wojenne z uchwalonych 
50 milionów. Amerykanie potrzebują 
tedy nowych źródeł pieniężnych Te 
mają powstać z następujących podat- 
ków: od napojów palonych 36 mil 
dolarów, z cygar 5 milionów, ze stem“ 
pli i telegrafa 30 milionów, z podatku 
na zagraniczne okręty handlowe 2 
miliony. Gdyby i to nie wystarczyło, 
zaciągniętą zostanie pożyczka w kwo 
cie od 200 do 500 mil. dolarów. 
Madryt d. 4 maja. 
X Guternator Valencyi telegrafuje, 
ke w miejscowości Cattalan potworzy 
ły się zbrojne bandy uzbójeckie. Gu- 
bernator npowaźniony został do pro- 
klamowania stanu otlężenia. 
Madry: d. 4 maja. 
X W mieście Calavera wybuchły 
rozruchy z powodu drożyzny chleba. 
Madryt d. 4 maja. 
X ŻZaprzeczają tu stanowczo donie- 
sieniu, jakoby powstańcy kubańscy 
zajęli miasta Bayamo i Manzanillę. 
Nowy Jork d. 4 maja. 
X „Biuro Reutera“ donosi, że hisz- 
pański jenerał Pando z oddziałem 
swym opuścił 25 kwietnia mias'o Ba- 
yamo na Kubie i udał się do Manza- 
nili, a dnia nast;ypnege powstańcy za- 
jęli Bayamo. 
Waszyngton d. 4 maja. 
X Na wczerajszem posiedzeniu se- 
natorskiej komisyi finansowej oświad- 
czył minister wojny, że zdaniem jego 
150 milionów dolarów wystarczy na 
pokrycie nadzwyczajnych wydatków 
wojennych. Ta sama komisya uchwali- 
ła de bilu o kosztach wojennych po- 
prawkę sekretarza skarbu Gage, upo- 
ważniającą rząd de wydania bonów 
kasowych. 
Rio de Janeiro d. 4 maja. 
X Rząd brazylijski zakazał zarów- 
no Brazylijczykom jak 1 oudzoziem- 
com rozszerza wiadomości o ruchach 
okrętów obu państw prowadzących 
wojnę. 
Londyn d. 4. maja, 
x Jak donoszą do Timesu; prezy- 
dent Mao Kinley oświadczył, że Ame- 
ryka zatrzyma Filipiny aż do ukoń 
czenia wojny. 
wziąć Filipinów w stałe posiądanie, 
tylko w razie, 
zapłaciła kosztów wojennych, Amery- 
ka sprzeda Filipiny Anglii. 
Madryt d. 4 maja. 
X W miejscowości Dijon przyszło 


Rząd nie zamierzą 


gdyby Hiszpania nie 


do rozruchów z 
handlu rybami. Żandarmeryę obrzuci- 
r ludność kamieniami. Wysłano woj- 
sko. 

Nowy Jors d. 4 maja. 

X L' kka eskadra amerykańska wy 
płynęła z Hampton Roads z zapieczę- 
towanymi rozkazami. Attachós mery- 
narskim Fravey1 i Rosy: nie pozwolo- 
no udać się na pokład f+gewego o 
krętn tej eskadry. Opow:adają tu, że 
eskadra ta udaje się na morze Śród- 
ziemne, aby zająć lab zbombardować 
wyspy Balearskie. 

Rzym d. 4 maja 

Rząd włoski prowadzi z gabineta- 
mi mocarstw europejskich i z rządem 
w Waszyngtonie rokowanie o uznanie 
morza Śródziemnego za terytoryum 
neutralne. 

Madryt d. 4 maja. 

x Wniosek uczczenia marynarzy 
poległych w bitwie pod Manilą, posta- 
wił w kortezach republikanin Saleron. 
Żądał on, aby marynarzom hiszpań- 
skim za bohaterstwe okazane w tej 
bitwie wyreżono cześć i podziw imie- 
niem całego narodu. Nadto zainterpe- 
lował rząd, dlaczego nie broniouo za- 
toki Manilskiej i rzekł, że w sprawie 
tej trzeba skonstatować odpowiedzial- 
ność wszystkich, którzy zawinili, od 
najniższego indywiduum począwszy aż 
do tronu. (W sali powstał hałas i ode- 
zwały się protesty. Prezydent wezwał 
moewcę do porządku.) 

Prezes gabinetu Sagasta wyraził 
ubolewanie, że w chwili, gdy idzie o 
uczczenie pamięci poległych maryns- 
rzy, odzywa się w Izbie tak niemiły 
dyssonans. W obecnej chwili powinuy 
ustać wszystkie weśnie między Hi- 
szpanami. Mowca wykazywał, że teraz 
właśnie, po tej klęsce, bardziej niż 
kiedykolwiek potrzeba zdwojonej e 
nergii i jedności wszystkich stron- 
nietw. Mowca prosi o uchwalenie 
wszystk ch kredytów na wojnę i 
cświadcza, że polityka, jakiej trzyma- 
Ją "ię Stany Zjeinoczone względem 
Hiszpanii jest tak nikczemną, jakiej 
nie widziano dotychczas. Republikań- 
ska forma rządu zdaniem mowcy, nie 
zasługuje na pochwały, jakie jej tu 
oddawał Saleron. Mowca przypomina, 
jak smutną epokę swych dziejów 
przebyła Hiszpania za republikańskiej 
formy rządu, i wątpi w to, ażeby w 
razie zaprowadzenia republiki mary- 
narka hiszpańska była w lepszem po- 
łożeniu niż jest obecnie. (Grzmiące 
oklaski). 

Minister wojny zapewnił, ża nie- 
przyjacieł nie odważy się wylądować 
w Manili, gdyż tamtejsze fortyfikacye 
lądowe dostateczne są do odparcia 
wszelkich ataków. 

Minister mar;narki dowodził, że 
zaprowadzenie pewnych podwodnych 
środków obrony w zatoce manilskiej 
było ze względów technicznych nie- 
możliwe. 

Były minister Canelejas przypisy- 
wał konserwatywnemu stronnietwu wi- 
nę terażniejszych niepowodzeń, libe- 
ralne zaś obwinisł o brak ostrożności. 

Po krótkiej odpowiedzi ministra 
spraw zagranicznych przerwano de- 
batę. 

Londyn d. 4 maja. 

X Z Hongkongu donoszą, że na 
wyspach Filipińskich zapanowały po 
klęsce Hiszpanów straszne stosunki. 
Krajewcy dopuszczają się mordów i 
rabunków. Z ręki ich zginęło już kal 
kunastu księży i wiele bezbronnych 
kobiet i dzieci. 

Zwycięstwo eskadry amerykańskiej 
przypisują między innemi także teinu, 
że admirał Dewey otrzymał od pow- 
stańców jak najdokładniejsze plany 
fortyfikacyi w Cav:te. Nadto postarali 
się powstańcy o to, że wszystkie tor- 
pedy. któremi zamknięte było wejście 
do portu Manilii uczyniono nieszko- 
dliwemi. Ani jedna z nich nie eks- 
plodowała. 


Londyn d. 4 maja. 

X Z Waszyngtonu donoszą urzę 
dowo, że admirał Dewey wyląduje na 
Filipinach i założy stacyę węglową i 
warstat do napraw. 

Times ogłasza pismo kupców an- 
gielskich handlujących z Filipinami, 
podnoszące, że 70 pro. całego handlu 
tamtejszego jest w ręku Angbków. 
Obawiają się pretensyj Japonii i Nie 


wschodniej Azyi, 
Londyn d. 4 maja. 
X Wedle wiadomości z Waszyng- 
tonu, są tam powszechnie przekonani. 
że Hiszpania przyzna się do klęski i 
rychło poprosi o pokój. Na wybrzeżu 
prowincyi Jersey podwojono strate, 
ponieważ w jednem miejscu drut, łą- 
cządcy miny podwodne, przecięty zo- 
stał i fala go na brzeg wyrzuciła. 
Okręt „Topeka“, który uważano już 
za stracony, przybył z osadą, którą 
po wszystkich 8pelunkach marynar- 
skich w Londynie nabrał, W drodze 
majtkowie ci się zbuntowali, i ofice- 
rowie z trudem ztłumili pożar, kt'ry 
dnia 29 kwietnia odkryto, a który już 
trwał całą dobę w zapasach węgla po- 
między dwoma kotłami. Magazyny te 
zalano wodą na cztery stopy, tak, że 
okręt omal nie zatonął. Zniszczonych 
zostało 160 skrzyń amaniocyi. 
Antwerpia | 4 maja. 
X Przez tu'ejszy port odbywa się 
żywy wywóz angielskiej brom 1 amu- 
nicyl do Hiszpanii i Ameryki. 
Berlin d. 4 maja. 
X Berl. Tageblatt donosi s Londy 
nu: W Stanach Zjedn. wojna wielce 
popsuła interesa bandlowe, które o po: 
łowę spadły; wiele fabryk zamknięto. 
Powszechnie czują. ża wojna. jeżeli 
się przeciągnie, okrutne szkody wy- 


| wołać może. Cz ść Amerykanów cze- 


k- tylko ma cdroczenie parlamentu, 
aby oświadczyć się za kompromisem 


iż Hiszpanią, podozas gdy drnga część 
ia tem przemawia, aby Ameryka sta- 


ła się przynajmniej drugiem po An- 
glii mocarstwem morskiem. 


owodu lichwy w| 


miec, tudzież nowych zawikłań we 


3 


Nowy Jork d. 4 maja. 
X Dzienniki wielce wysławiają wa- 
leczną obronę Manilli, i wyrażają na- 
dzieję, że Hiszpania azna się słabą i 
zrzeknie się i . 
Rzym d.4 maja, 
X Ambasador hiszpański oświad- 
czył, że zarzuty Włoch przeciw uzna- 
niu siarki za kontrabandę wojenną zo- 
stały przyjęte, wsselako niejakie o- 
graniczenia co do handlu siarki będą 
utrzymane. 


Pzigł ekonomiczny. 


— Zniesienie ceł zbożowych. Wie- 
deńska Izba handlowa i przemysłowa 
przyjęła we wtorek d. 5 maja jedno- 
głośnie wniosek, aby domagać się od 
rządu natychmiastowego zniesienia 
ił ym na czas do 1 sierpnia 

r. 


wieerqqśni gałdiawe 


Lwów, dnia 4 maja 1868. 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 210— do 213-—. Kolej Lwow- 
Czern.-Jaeska po 200 zł. w. a 296 — do 3'0—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 386-— do 
396—. Banku kredyt. galie. po 200 s. w. a 


200'— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. :00-— do 210—, podana 


Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 
4, koronowe 9650 do 97:20. 50%, z 100, 
prem. 110:30 do 11l—, 41409, los w 50 lat 
100:35 do 101:05, Banku krajowego 4'/,%%, los w 
51 lat. 101'— do 101:70. Banku krajowego 49" 
los. w 57 lat. 98 — do 98*70. Towarz. kredyt. gal 

emsk. 4°/ (I. emisya) 98:— do 98:70. 40/, lo. 
w 411, lat. 97:70 do 98:40. 4%, los. w 56-latach 
96:90 do 97-60. 


Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj 
nego 40/, 9820 do 98:99 Bukow. funduszu pro- 
pinacyjnego 5% 10275 do —— 
krajowego 5%, w. a. Il em. 10250 do ——, 
eiaei oa 605 w. a. 102-— do —— 

ją*lo 10040 do 10110. 4%, obliga: j 
Beka kmaj-(GO de 2” 2 ba ATZ AJ 

Losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 28:59 
Losy miasta Stanisławowa 49— do ——,, 

Monety. Dukat cesarski 5:63 do 578. Napo- 
leondor 9:50 do 9:60. Półimperyał 948 do 9-58. 
Rubel rosyjski srebrny 1-20— do 1-25:—, Rubel 
rosyjski papierowy 1':7'40 do 1'28 40. 100 marek 
niemieck ch 58:65 do 5915, 


Wiedeń dnia 4 mają. Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al- 
piny —*—, Kredyty węgierskie 384*—, 
Anglo-banki 15875, Unionbanki 297 50, 
losy tureckie 69:90, staatsbany 855:—, 
tytoniowe 181'—, kolei Ebentbal 261:—, 
Bank dla krajów koronnych 231*—, bank 
związkowy 26750, Węgierska renta papie- 
rowa 99:20, kredytowe ziemskie 470-—, 
Kredyty 35450, Rimamurania 226:50, Ru- 
bel papierowy 127:75. 

berlin dnia 4 maja. Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre- 
dyty 226'—, Staatsbany 15150, Lombar- 
dy 38:50, losy tureckie 114 90, 

Wiedeń d, 4 Maja. (Telegram 
Gar. Kor. Dzisiaj c godh 2 miumat 
15 w połndnie uot wano na giełdz e 
wiedeńskiej: kredyt: 359 — wog. zakład 
kredytowy 88650 anglobank 159 —, 
'enderbar ki 22925, koleje państwowe 
368:— elbethai 262 76, akcye tytomio- 
w- 132— alpin: 16876, iosy tureski= 
61:40, union*arki 29650, -utle 128:—, 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 4 maja 1898. Dom handlowy 
dla rolnictwa i przemysłu ul. Bykstuska 1. 6, 
dostarcza kukurudzę. oies, jęczmień, nawozy 
sztuczne maszyny rolnicze i łokomobile, 

Poleca świeże nasiona do siewu wi sennego. 

Za 100 kg. netto loco Lwów: pazenica 13-75 
do 14'- ., żyto 9'75 do 10*—, jęczmień browarny 
9— do 9:50, jęczmień pastewny 8'— do 850, 
owies 8'75 do 9'25, rzepak 11: — do 11'50, hre- 
ezka 8— do 8'75, wyka 6'75 do 7-25, bobik 
8— do 850, groch 8— do 1l-—, kukurudza 
660 do 675, koniez czeiwony 35 — do &5 — 
konicz szwedzki 60*— do 75—, kmios biały 
30:— do 40 —, spirytus za 10:000 lite 19:75 
do 40 — loco Lwów. 


Sprawozdanie z targu żbożowego na Kieparzn. 


Eraków d. 8 maja. 
W handlu zbożowym panuje od kilku dni u- 
sposobienie spokojniejsze i zwyżka cen deszedł- 
szy do pewnej granicy, nie postępuje d»laj Przy- 
czyną tego jest z jednej strony spokojniejsze o- 
cenienie sytuacyi politycznej, z dragiej korzy- 
stne aprawo dania z tegoroczn: ch zasiewów. 
tych warunkach dzisiejsz. targ ma Kle- 
parzu cabył się również w usposobieniu spokoj- 
nem. Ceny utrzymaty się mniej więcej na tej sa- 
mej wysokości, lecz pokup mniej był ożywiony; 
okazuje się bowiem, że zapasy nie są} tak dalece 
wyczerpane, jak się chwilowo zdawało. 
Piacono pszenicę białą n 1250 di L '60 sł., esger 
«ony nową 12 80 do 158) zt., żółtą n 1880 do 


1380 zł. żyw 10— do 1050 zł., jęczmien 
browarny 8 do 9*— zł., na paszę 725 €o 850 
zł, owies od 8 — do 9 sł, owies do 
BicWu 6— do Ò — ai. Koniczyna serw. — do 
— r., biała — do —. rzepak — — dł ——, 
wyka U- do "— sł. bó i- do ©G— u 
kuaarydza 0*— do 0:—. Waszystk: . :00 kilo- 
KĘ TWIUOW. 


- waliayjeki die handlu 
Wiedeń dnia 4 majs. 
Notrowano pBłeńicę UŁ maj-az3rwi83 14:57 
do 143), pszenicę na jeseń 1076 dy 1061 
tyto Da jesień 8*— de 825, owict na maj -czer- 
wiec 7717 do 782 owies na wiosnę 
do —'— kukuradza ua lipiec-sierp 6:69 do 6 53 
kukurud<a na muj-czórwiu 6.60 d 66t, rzevak 
ma Bierp 'wrżes. 13 1» do 13:20 Jpuytus Koniyn- 
geutowy 10.00Ć L ig Zarz ao vddania 2070 
do 20:30, 


vrzemysłu. 


trzyjecnhaii do Lwowa. 


Duu 4 maja. 


'iots? Żorza. Weruer hr, Schuienburg 
z Saksonii, E hr. Krasicki z Kijowa, M. 
hr. Komorowsey z Chorobrówki, L. Horo- 
dyscy z Tnstuńkiego, Auidrzej Mazareki z 
Nestorowie, L br. Bruckman z Manaste- 
rzysk, S Cieńscy z Wodnik, R. Lanbe z 


Pragi, K, br, Krasicki z Chołomewa, Ant. 
Czaplic z Wołynia, I. Heller z Zawoje, R. 
Vadasr z Budapesztu, 

Hotel Europejski. K. Millner z Bor- 
szczowa, I. Przeworski z Krakowa, W. Ża- 
rowski g Rudek, J. Filipowski s Kocowa, 
C Wysocka z Krakowa, M. Lichtenstern s 
Wiednia, L. Aztazow z Tyfu, J. P. 
Wydżga z Królestwa, Fr. Stanek z Wi- 
szenki, J. Glazor z Schodniey, J, Michalski 
z Krakowa. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 6. Maja 1898. Nr. 124. 


YSTAWA JUBILEUSZOWA 


4 
— Tettaiem Księgami Katolickiej (Maszynki do trzymania szynek 


'ra WEAD. MIEKONSRIEGO jach 


otwarta z powodu 50-łetnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó- 
zefa |. pcd najwyższym protektoratem 


i d 
8 Me Jego e. 1 k. Wys. Arcyksięcia Ottona 


Franciszka Boumel 


krajania "i ram 4 s 
ag! Ph parą OB warcie T. maja. WIEDEŃ 1898. Zantnięcie 4, paddziemiła Rotunda i park w c. X. Praterze. © właścicielka 
- wyszło co tylko ( P nowego Przemysł, Gospodarstwo, Leśnictwo. Wystawy speoyalne: Uraala, Hala dla mło = 3 ia z 
ocz: kiwane drugie wydanie dziełka/ /f/ | systemu dzieży, Piekarstwo. Sport i przemysł sportowy. Oddział jazdy powietrznej. Pr aco wWAL Sukieh D amskich 
pod tytułem : po złr. 15.|| sy Loay wystawowe po 50 ot. Tag ETA] Wstęp 40 ct. 
Rachunek sumienia Wyroby nożownicze angielskie, niemieckie, Syarsna 100 000 wartości. ei nień. | W środy oraz w dnie niedzielne i GR OKA ulica Kręta I. 7, II p. 


po dłuższym pobycie w Paryżu i odbyciu studyów .prakty- 
cznych w pierwszych zakładach paryskich jaz Beera, Wortha 
i J. Marquet, przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawie- 
ctwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskich. 


styryjskie: noże stołowe tuz. par od zł. 4 
kuchenne, do ciast, brzytwy, nożyczki 1:p 
Maszynki uniwersalne do tarcia po -łr. 
1-50. Sita do fasowania po 80 et, zł 1— 
120, 160. Formy, tortownice i wszelkie 


O 


co de obwiązków i grzechów 


vnośnie do każdego przykazania z ozna- 
c'eniem ciężkości różnych vin, — przez 


francuski z najsławniej- | 


Cognac szych firm, równ aż 


ks. Collomb'a. 
'Jłumaczenie z piątego wydania przejrzał 
ks. prof. dr. Czesław Wądolny. 


(+ a w op awie eleganckiej miękkiej 50 ct 
8 Z przesyłką o 15 ct. więcej. 


| 
i ROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. cd wyrazu. 


J £ŁOTKI rewolwerowe do  znaczenla 
fl drzew (do 10.000) po złr. 23—, To- 
poiki lasowe po złr. 6-— i wyżej. Liezby 
do zraczenia bydła po złr. 3:— za garni- 
tur polecs Piotr Chrząstowski , handel że- 
lazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na 


przeciw katedry) 

BRM Schweighofera, prawie no- 
wy, tanio u Karola Mareckiego (star 

ezy) ul. Szymona 4. 498 

p ROŚBA O WSPARCIE. Były urzędnik 
autonomiczny, pochodzacy ze szlachec- 

kiej rodziny, sparaliżowany, znajduje się 

wras z rodziną w otropnej nędzy. daska- 


we datki przyjmuje Administracya Gaze- 
ty Lwowskiej. 


EICZEŃ V. kl. sz oły realnej, poszukuje 
zajęcia. Poste rest. A. M. Lwów. 
WEZ LE staru skrzypce „Gwąrn ri“ 
å za 35 zdr, do sprzedania. Wiadomcść: 
Biuro Impressa, Sykstuska 30. 491 
PN w bardzo dobrym stanie 

tanio do sprzedania przy ulicy Aybli- 
k'ewicza l. 42, I. piętro. 
TUTEK nieklejonych i klejo- 


100 nych po złr. 1 i wyżej pol ca fa- 
biyka F. Niżałowski Lwów. Pizy odbiorze 


500» sztuk, poczta franco. 

na konie, własnej roboty, z ow- 
Koce czej wełny, duże, ładne, w pasy 
ezirne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
6'30 sztuka. Dwór Łapszyn: Brzeżany. 


Koszule od 190 - 


szirtingowe, batystowe i fularowe, 
wełniane, siatkowe i jedwabue, 
znakomite dla turystów i do po- 
dróży. Paski do tychże gurtowe, 
skórzane i jedwabne 


GÓRSKI i SZYDŁOWSKI 


Lwów. piac Maryacki 8 (róg Hetmańskiej). 


przedmioty do gos odarstwa domowego 
poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


Wspaniałe 


goździki z Klattau 


odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- 
nie, Brukseli, w Frankfureie n M, G6- 
itz, Kuttenbergu, Kóniggratzu, Lyon e, 
Linsu, Hambnrgu, Pilznie, Pradze, Ciepli 
cach i we Wiedniu. Polecam moje bogato 
i pewnie kwitnące zapasy a mianowicie: 
12 gatunków zł. 3—, 25 gatuaków zł 
550, 50 gatunków zł 10, 100 gatunków 
zł 19. Feline bogato kwitnące goździki 
ogrodowa: 12 sztuk zł. 1:25, 35 szt. zł. 
2:50, 50 szt. zł. 4'50, 100 szt. zł, 8. Róże 
wysokopienne : 12 gat. zł. 5-50, 25 g-t. zł 
11, 5U gat. zł 21, 100 gat. zł. £!; nisko. 
pienne: 12 gat. zł. 4, 25 gat. zł, 775, 50 
gat. zł. 15, 100 gat. zł. 28. Róż- moje są 
jedynie w najlepszych gatunkach, prawie 
zawsze kwitnące. 
Katalogi na żądanie gratis i fianco. 


Józef Walter 


Speciai Netkenziichter, Klattau (Böhmen) 


Do sprzedania 


realność 
dwupiątrowa, z ogrodem, blisko 
śródraieścia położona, obciążona 
40, pożyczką Banku kraj. Potrze- 
bny kapitał do 30.000 złr. przy- 
noszący przeszło 8°. 
Bliższych zyjaśnień udziela kan- 
celarya ac rokatów Dr. W. Bala- 
bana i Di. A. Vogla we Lwowie 


Cog ac ans r. Berger Volk & Comp. | 


po zir. 2 i 250 flaszka 
, poleca handel 


St. Markiewicza 
Eu | Weiner 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 
WIEN 


Lakiery 


na kapelusze słomkowe 
i na skórę, 


stare i nowe sprzee 
daja najtauiej 


Paste na skórę 


W. GZUPP 


Lwów, Żółkiowska 3 


stład farb, gotestów, lakierów, 


Goździki z Klattau ! 


słynne w świecie, jedyne silnie kwitnące. 
Goździki ogrodowe . . 10 sztuk złr. 120 


4 wspaniałe. „10 „p „n $8— 
A R-montant .10 „ „ 4— 
A olbrzymie . . 10 a n»n 5— 


- olbrzymie, specyalny wybór 5 
sztuk złr. 40 — oferuje F. HORSIK, 
wysyłka goździków, Klattau (Czechy). 


ui Kopernika 7. 


stacya kolei 


Woda: Szczawa ełona, jod i brom 


Antoni Gudieng 


we Lwowie, plac Maryacki 
(Hotel Europejski) 
poleca 


na suknie damskie 
najnowsze batysty, zefiry, 
perkale, satyny, lewantyn:, 
płótna bułgarskie. 
Materyały na suknie „Lawn- 
Tennis*, halki, żupony, szale, 
pończochy, skarpetki, płótna 
i szifony na bieliznę oraz 
wielki skład 


bielizny stołowej. 


2688 


1. Centralne biuro ulica Kleparowska I. 8 


mineralne borowinane tudzież obojętne, 
zienkach hsdropatycznych. 


Katalogi w czeskim i niemieckim języku. 


IWONICZ 


ZAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIELOWY W GALICYI 


państwowej. 


zawierająca prócz tego znakomita kąpiele 
ciepłe i zimne w osobno urządzonych ła- 


Woda Iwonicka jest z powodu znacznej zawartości kwasu węglowego łatwo 


strawna i przyjemna do picia. Tak wola 


Jwonicka świeżego czerpania, jakoteż sól 


iwon cka, znakomity środek do kapieli domowych dla osób skrofulieznych jest do 
vabycia w aptekach, składach wód mineralnych, tudzież wprost w Dyrekcyi Zakładu 
Jekarze: Dr Dębicki Klemene, lekarz zakładowy i dr. Rościszewski. Poto- 


żenie Iwouicza przeszło 460 m. mad p. m 


wsród lasów szpilkowych bliczne spacery. 


Zukład posiada przeszło 600 pok i wygodnie i porządnie urządzonych. Apte- 
ka zaopatrzona w wszelkie wody mineralue. Na rox b. miejsca spacerowe zma"znie 


'rozszerzone, łazienki borowinowe nowe, z komio'tęm urządzono. Droga od stacyi 


kolejowej do zakładu nowa pierwszorzędna. Kościół w zakładzie, msza św. codzien* 
nie. Zakład gimnastyczny. Doskonała muzyka akładowa. Poczta i telegraf w miej- 


seu. Oświetlenie elektryczne. 


Se.on od 20 maja do końca września. W I sezonie (o 20 czerwca i III od 


26 sierpnia) mieszkania zmtcznia tańsze, 
wclnienia od 


taksy na mocy świadectwa 


'obóstwa udziela się tylko w Ii 


II sezon'e. Wszelkich wyjaśnień dziela na chętniej Zarząd Zakładu. > 
Dyrektor Žakľadu dr. Rościszewaki. 


Dr. Rómplera ‘Sanatorium 


dla chorych na pluca 


w Górbersdorfie na Ślązku. 


Od roku 1515 zestający pcd lekarskiem kierownictwem właściciela. 
Jeezniczy w Górberedorfie połężony na wyżynie, zaopatrzony w dużą hallę dla ku- 


Zakład 


racyi powietrznej, posiada najlepsze warunki lecznicze przy umiarkowanych ce- 


nach. Frospekty bezpłatnie wysyła Dr. Rómpier. 


Lasoe Taggia akoi 


sprzedaje od 1. stycznia 1898 


Piwo swoje w beczkach. 


Zamówienia przyjmują : 


(dawniej browar Lilienfelda), 


2. Browar „Pohuianka“ 


3 Browar w 


(dawniej Jun Klein), 


= Lesienicach. 
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NIDY 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akcyj. banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


J. Friedrich 6 A. 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 


aan EJ 
Y 


jdawca i odpowiedzialny 


4, obok cukierni Wgo Grossa 


redaktor Platon Kosecki. 


Beacock Farb, lakierów, pokostów, arty 


Waffenrad! 


Nieskończenie lekki chód (przeto 

nie wymaga żadnego natężenia) 

oto główna zaleta kół pochodzą- 
cych z fabryki 


Waffenfabrik Steyr 
/ największa spocyaima fabryka na Świecie. 


Katalogi gratis i franco. 2766 


Używajcie 


AT seson wiosenny i letni 


L1BOB. 
Prawdziwe berneńskie materye 


złr. 295, 3.70, 4.80 z dobrej \ prawdziwej 


złr. 6.— z lepszej 
złr. 775 z doskonałej wey 
| owej 


złr. 9.— z; znakomitej 
złr. 10.50 z najlepszej 
Sztuka na cz rne salcnowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzulki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysył+ po cenach fabrycznych znana 
z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 


sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- 
nie męskie (snrdut, spodnie i 
kamizelka) kosztuje tylko 


SIEGEL-INEHOF w BERNIE. 


Próbki gratis I franso. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 
Znaczt” zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. 


REUMATYZM 


gościec , karcze, suche bole, bole przy infinency, koi i leczy w zapełgości 
SAPOMEWTHOL 


najlepsze nacieranie uśmierzające , wyrobu Eugenłusza Matuli, 
aptekarza w Radomyślu koło Tarnowa. 

Cena słoika próbnego 70 ct.; cena słoika dużego złr. 2:50 
Do nabycia w każdej większej aptece. Składy główne w na- 
stępujących aptekach: Lwów Mikolascha, Krzyżanowskiego i 
Łazowskiego ; Kraków K. Wiszniewskiego i w drogueryi Zopotha 
i Sp.; Tarnów Sokalskiego , J. Niesiołowskiego i G. Szancera; 
Gródek Heschelesa; Kopyczyńce Redera* Podgórze Dyonizego 
Matuli; Rzeszów Karpińskiego; Brzozów Tad. Kotowicza ; Prze- 
myśl Mańkowskiego ; Grybów Nowaka; Strzyżów Zajączkowskie- 
go; Bielsko Frankla; Nowy Sącz Pawłowskiego; Wadowice u 
Macudzińskiego apt.; Ustrzyki u Jastrzębskiego apt., Bochnia 
w drogueryi J. Michnika ; Jaworów w sapt. Lachowicza; fioło- 

myja w aptece Jaśkiewicza i drogueryi Turzańskiego. 
Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wysyła wprost 2 
razy dziennie apteka w Radomyślu koło Tarnowa. 
|__27:esyłajac pieniądze, należy dołączyć 6 ct. na przesyłkę za przekazem. 


Poświadczenia co do skutku. 


Proszę uprzejmie o ponowne przy-|| Cierpią: od kilku at na reumatysm 
słanie mi Po 2 słoików Sapomen-||w nogach wyczytałem w Głosie Naro 
tholu po 3 złr. DO et. przyczem dono- |du o Pańskiej cūdownej maści; kupi- 
8zę, że jest on wyśmienitym środkiem||łem wię: u p. Wiśniew kiego i ta mi 
nawet w cierpieniach reumatycznych, |całkiem bole uspokaja. P.oszę zatem o 
zastarzałych i nmiawymownie jestem |wysłanie za zaliczką dużego słoika za 
wdzięczny Panu. P. M, dziękuję zaj|2 złr. 50 ct. Z głębokim szacunkiem 
polecenie mi tegoż. || Wola Justowska. Miohał Mecki. 

Józef Ascheri 


Benlowa p. Mtaki. *Cierpiąc 0d lat & silny ból w nedze, 
Proszę bardzo o przysłanie 3 słoików 


a po użyciu Pańskiego Sapomentholu 

r. widzę go skutacznym , proszę przeto 0 
maści Sapomentholowej. Jeden słoik 
jui miałem z apteki P. Mikolas ha i 


nadesłanie mi jeszcze większego słoika. 
Wieliczka W. Cieślik. 
jest mi lepiej. 
Gorlice. 


Ponieważ cierpiałem silny ból reu- 
matyczny w nodze, używałem kąpieli 
siarozanych i rozmaitych środków, któ 
re nie nia pomagsły. AR au 
sobie od W. Pana słoik Sapomentholu 
nczułem już po pierwszym znaczną 
uigę ; bratem więe dalej kilka w apte- 
ce w Frzemyślu i dziś jestem pr. wie 
zupełnie zdrów — przesyłam więc ni- 
niejszem serdeczne podziękowanie i 
roszę przy sposobności o przyzłanie 


Ignacy Heaerowicz. 


Cierpiąc od kilkunastu miesięcy na 
reumatyzm, przeleżałem kilka miesięcy 
w łóżkn wcale się nie ruszając i bada 
sztuka lekarska nie mogła mię z tej 
słabości wyleczyć. Po użyciu jednego 
słoika Pańskiego Sspomentholu czuję 
się o wiee zdrowszyw. do tago stopnia 
że mogłem do mego zajęcia powrócić.| p . ż 
Za to jestem Panu wdzięczny i będę||leszeza 1 słoika Z poważaniem 
nim do śmieroi, radząc każdemu cier | Hurko p. Modyka. W. Winogradzki. 
piącemu aby nie omieszkał użyć Pań || Sapomenthol okazuje się bardzo sku- 
skiego lekarstwa tek cudownego. Pro-||tecznym , proszę przeto o łaskawe na 


ssę również przysłać mi za pobraniem ||desłanie edwrotną pocztą 2 słoików 
2 słoiki po 70 et. Wdzięczny ||Sapomentholu. Z poważaniem 
Dębloa. Jan Piekło Rybotycze. P. Machuaik 


Celem ochrony przed naśladownictwem proszę żądać wyraźnie Sapo- 
mentholu wyrobu Eugeniusza Matuli i przyjmować tylko oryginalny, w pu- 
dełku z etykietą zaopatrzoną moim własnoręcznym podpisem. 


PUDR KSIĄŻEGY 


jest nieocenionym środkiem do higienicznego npiększenia 

twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 

z łabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy 

dla szatynek i brnnetek, małe pudełko 70 ct., większe 
złr. 1:20, z łabędziem złr. 1:60. 


WODA FIOŁROWA 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 


MYDLO KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. 
Cena 60 centów. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 
myślu Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 2. 


3 


RizemiOonie . 


z naszych i francuskich skór, szyte i wiązane rzemienie, rze- 
mieniowe skóry, skórzane pasy transmisyjne (własny patent) 
itp. poleca w najlepszej jakości i po najniższych cenach 


ANTONI JEHLICKA 


Skład skór i wszelakich rzemieni 2644 
wv Pradze, mMiażdena Ulica 1. 8 


odznaczona na rozmaitych wystawach. 
[> ae | 


zaa. 


(PXODOOOODOC im BR. JQQQOOOOLX 
Ekspedycya anonsów 


UKE NASTĘPCY 


(Max Augenfeld & Emerich I.easner) 
I, Wollzeile 6 WWWEEJGINN I, Wollzcile 6. 


przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 
dzienników PR: monarchii i zagranicznych, po nad- 
zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym interesie P. T. 
ogłaszających, zażądać przed zamówieniem od tej najwięk- 4 
szej austr. ekspedycyi podania ceny. 


Katalogi i plany ogłoszeń gratis I franeo. 


Telefon Nr. 1. JK 


. s s 
Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 
Przyjasdy % odjazdy pociągów podane są podług segara środkowo-curopejskicgo. 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 
z Iekan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 


osobowy 6'45 


| p 7:30 z Zim.ej Wody od 8. maja d» 11, września włącznie. 
as 1:40 z Janowa 
ko n 1:50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Pedzamcze 
a 7-55 ze Sokala i Rawy ruskiej 
| s 8:05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
* 815 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
3 905 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborcz (Pesztu), Chyrowa 
przez Przemyśl 
5 1085 z Ickan (Suczawy). 
$ 10:45 z Jarosławia, Lubaczowa 
z 1:01 z Janowa 
pospiesz. 1'30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i New. Sącza 
przez Tarnów, Rzesó - lub Przemyśl 
osobowy 1:40 ze Skolego. Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 sierpnia), 
| Kałusza , Chyrows. 
pospiesz. 1'50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Huriatyna, Kałusza 
| E 2:15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyozy vec, Husiatyna, Brodów na dw: - 
i rzec Podzamcze 
4 230 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n> dworzec główny 
oscbowy b'00 z Podwołoczysk (Ki owa, Qdessy) Grzymałowa, Kozówy, Brodów na 
Í dworzec Podzamcze 
5 5:25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
k. 5'40 z Iexan, Sucsawy, Berhometu, S retu, Kozowy. Podwysokiege 
5 555 ze Svkala, Bełzea i Lubaczowa 


| osobowy 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamoze 
7 33 | z Poiwołoczysk na dworz : główny 
pospies:, | 5'luv] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia , Warszawy) a Chabów- 
| ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; ambra przez 
Przemyśl. 
osobowy | 61'] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
| wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Prasmyśl. 
Ta Tb] z Janowa od 1. do 81. maja wł. i od 16. do 30. września wł. co- 
j dzi nuie; od 1 czerwca do 15 wrzóenia tylko w święta i niedz. 
lc 812] z Brzuchowie tylko od 8. maja do 39 czerwca i od L6 sierpnia do 
| il. września wł. 
pok 8:31] z Brzuchowie tylko od 1 lipca do 15 siorpnia.! 
pospiesz. | 8:45] z Krakowa, z Lubaczowa przes Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
| M. Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
: 1 lipca do 30 września; z Jasła p zòz Rzeszow ; 
| esobowy | 853] z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powśs. 
2 910] z Krakowa, Kiosna, łwonicza, Mozó-Laborz presz Przemyśl, Wie- 
liczki, Lubaczowa przea Jarosław, Jasła. Rymanowa, 
pospiesz. | 9:39] z Podw.łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee na Podzm. 
| a Ickan (Gałaczu, Jass) Suczawy, Kimpolungu Hasiatyna, Pod. 
- 9:45]  wysokicgo, i Kozowy ; 
fA 9:55] z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
osobowy |10*30] . Zawocznewo (Pesztu) Chyrowa, Borysławia. 
E 12-15! ze Skolego, Kałusza, Borysławia. 


Pociąg odehodzi zò Lwowa. 


pospiesa. 6:00 do Podwołvczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworo głów. 
» 6 05 do Ickan, Kosowy, Husiatyna, Snozawy 
a 6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dvorca Pods. 
a 8:35 do Krakowa (Wiedmia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzosia 
Orłowa przez Tarnów 
0 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów 
5 do Skolego, Hrebe. owa .d 10 lipca do 31 sierpnia, Kałusza, Chyron a 
5 do Janowa 
5 do Podwołoczysk, Brodów, Kopycayńce, Husiatyna, Kozowy, Grzy- 
małowa z dworca głównego 
3 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamoze. 
6 do Bałzca, Rawy ruskiej, Svkala i Lubaczowa 
5 do Ickan, Sopowa, Bartho aethu, Radowiec, Suczawy 
50 do Janowa od 1 iipca do 15. września w niedziele i święta 
"55 do Podwałoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
» 3:08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze 
osobowy 2:15 do Bxzuchowie tylko od 8 maja do 14 września w niedziele i Święta. 
pospiesz. 2:40 do Iekan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Se 
retu (Jass, Bukaresztu) 
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labsczowa przez Jaro- 
sław, Jasła przez Rzeszów, Cnabówki (przez Rzeszów lub Tarr ów 
3'C0 do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia, 
Chyrowąa 
3:11 do Janowa 
316 do Zimnej Wody tylko od 8 maja do 11 września 
3-26 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września 
455 do Jarosławis, Sambora przez Przemyśl, 


Noc poz 


G8obowy 


5 
1 
3 
3 
10: 
s” „l 
pospiesz, 


5 
5 
5 


osobowy 


osobowy 410] do Krakowa (Wiednia) Chyrewa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przes Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki 
s bzu] do Ławooznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
z 6:20] do Janowa od 1 cztzwca do 15 września tylko w dnie powszednie 
z 6 30] do lokan, Radowiec, Kimpolung, Suczawy 
= 6:0] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Moezó-La 
boroz (Pesztu; Orłowa przez Tarnów od 16 czerwca do 15 wre. 
, 6:56] do Tarnopola z dworca głównego 
» T:00] do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Uhyrowa, Kałusza 
R 1:10] de Sokala, Rawy ruskiej 
n 7:15] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
84 | do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze- 
śnia codziennie; od 1 czerwca ds 15 września w niedziale i 
święta 
" 10-05] do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szepar' wies Nowo» 
sielicy, Suczawy 
Pospiesz. |10:40f do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (p'zez Erze myśl) dasta, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) kozwadowa 
osobowy f} 1100} do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń a, Husiatyna z dworca gi»: 
wnego 
s 11°27] ten sam z dworca Podzameze 


UWAGA : Ozas środkowo-europejski różn. się od czasu lwowskiego o 36 mi. 
nut a mianowisę 12 gods. w czasie średwie-evropejskim = 12 godnmić J6 minut 
czasu łwowskiego. 

None godsiny od 6:10 wieczór do 559 -ane Odsnaczome są podkreśleniem 
licsb minutowych ś objęte są tłustemi ran kami. — B wo informacyjne c. k. ko- 
isi państuowych przy wł. Trzeciego Maja o Hote liperial, eda jaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje dinile, o} odsaju b :ety jasdy ś roskłady jasdy 
w formacie kwssonkowym. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiająa lub kupując przedmioty 
reklamowane w (łazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając a działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na Gasset Narodową , jako na źródło, skąd inforimacy e 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogiosc6Ń 


Gazety Nardoowej. 


polecają swój specyalny skiaad 
kułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


Z drukarni i littografii Pilleca i Spółki, 


